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Ogłoszenia.
Reklamy. za j eden wiersz gar* 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro­
log] a: za jeden wiersz 15 kop.— 
Swyozajńe ogłoszenia: za jeden 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy, yaz 10 kop., ka- ' 
żdy' następny raź 8 kop. — Mała 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny raz ■ 
l'/j kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji“, wszelkie inne; 
ogłoszenia muszą być z dńiaWj 
dzień podawane. *-.y~ ° >

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

Dnia 24 b. m. konferencja stambulska odbyła po­
siedzenie ze współudziałem już delegatów tureckich, 
Saida i Assima baszów. Tym razem jeszcze w To- 
rapji, a nie w kiosku „słodkich wód", jak się doma­
ga W. Porta, aby przeniesieniem obrad konferencji do 
samego Stambułu zaznaczyć ważność przystąpienia 
Turcji, jako państwa zwierzchniczego nad Egiptem, 
do obrad ciała, rozważającego jego losy. LordDuffe- 
rin w duchu swoich instrukcyj nie omieszkał nie­
zwłocznie zażądać oświadczenia się delegatów tu­
reckich w kardynalnej sprawie interwencji.

Że jednak-przewidywania nasze, iż pora na in­
terwencję turecką w dzisiejszem powikłaniu się 
kwestji egipsko-sueskiej minęła, były uzasadnione- 
mi, stwierdza poniedziałkowe oświadczenie rządu 
angielskiego,złożone w obu izbach. Gladstone poraź 
pierwszy też- w dniu tym zapowiedział urzędownie, 
że nie spodziewa, się otrzymać od mocarstw .manda­
tu do okupacji Egiptu, że wszakże poprzestając na 
neutralnościEuropy przystępuje do akcji, a przystą­
pić nie wahałby się nawet wtedy na własną rękę, 
gdyby Anglji nie udało się uzyskać współdziałania 
czynnego innych mocarstw. Francja, według oświad­
czenia złożonego dnia 23-go b. m. w komisji senatu 
przez p. Freycmeta, nie liczy także na mandat Eu­
ropy, omijający Turcję, i dlatego nie przyjmie udzia­
łu w akcji wojennej tych rozmiarów, jakie zakreśla 
sobie Anglja; podejmie wszakże wraz z wojskami

Btwa ku czci Najświętszego Sakramentu i z wysta­
wieniem takowego, mianowicie: o godzinie 9-ej zra- 
na w kościele archikatedralnym św. Jana wotywa 
z asystą i procesją — i

w kościele św. Kazimierza (pp. sakramentek) na 
Rowem Mieście, o godzinie 9-ej i pół zrana uroczy­
sta wotywa, o godzinie zaś 3-ej i pół po południu 
takież nieszpory.

N. Sakrament wystawionym będzie w ciągu całe­
go dnia.
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Niedżiela: śś. liunegundy kr.polsk. i Abdona 
Poniedziałek- śś. Ignacego Lojoli i Heleny. 
Wtorek: ś. Piotra, w Okowach.
Środa: A'. Marji P. Anielskiej. Alfonsa Lig.
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— Co to znaczy?...
Pachołkowie na zapytanie odpowiedzieć nie u- 

mieli.
— Gdzieś <joś się pali... pożar... Ale... gdzie?... 

co ?...
Jeden nazwał wieś w stronie onej położoną i 

dodał:
— Mieszka tam, mościwość jego, Ignacy Kras­

sowski...
— U niego się może pali?...— odezwał się Janek.
— Nie...—odparł pachołek—to nie we wsi... W tej 

stronie pole...
Janek ku stronie tej pojechał. O staj kilka dalej, 

z niewielkiego wzgórza, przedstawił się oczom jego 
widok straszliwy ognia, obejmującego "pole obszer­
ne. Płomień rozlewał się nakształt morza ogniste­
go; wzburzonego, rozkołysanego, falami do góry ska- 
czącego. Towarzyszył temu trzask ponury. Z dy­
mem do góry sypało się iskier miljardy. Widoku 
okropniejszego wyobrazić sobie chyba nie sposób.

— W imię Ojca i Syna..,—odezwał się z pachoł­
ków jeden — a toć to łan imć Ignacego'Krassow- 
skiego...

— Żyto?...— zapytał Janek, w serce niby tknięty. 
.— A żyto...—zabrzmiała odpowiedź—a takie pię­

kne było!...
Jankowi zrobiło się niewysłowienie przykro, nie­

mal boleśnie. Nie znał on brata, lecz nie wątpił, iżby 
on zawiści nie posunął do stopnia takiego, ażeby na 
polu imiennika, dlatego, że to dysydent, ogień pod­
łożyć miał. Nie— tego nie przypuszczał. Zaprze­
czyć wszakże nie mógł, że podejrzenie nasuwało się 
samo przez się. Stronniczość lada pozorów się chwy­
ta, a tu pozór wyłaził duży. Imć pan Hipolit o ży­
cie imiennika, jak gadał bratu, tak gadać musiał 
sąsiadom, przyjaciołom i znajomym, przez których 
gadanina dostać się musiała do uszów imć Ignace-
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA

przes

JF. 3T. Jeztfa
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Warszawie: rocznie rs. 6, 

.yróćznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
„o 50, miesięcznie kop. 50. Za od - 
'„Lnie do domu dopłaca się kop. 
Miesięcznie. Numer pojedynczy 

^'prowincji i w Ces • roez- 

• rs 9 półrocznie rs. 4 k. 50, kwar- 
”inie rs. 2 kop. 25, za 2 miesiące 
« tvm samym kwartale rs. 1 kop.

za 2 miesiące w oddzielnych 
kwartałach rs. 2, miesięcznie rs. 1.

;Sa granicą: miesięcznie rs. 1 

kop. -'0._______________________________
'"nźffilTAnny, Matki N. Marji P. 

i jutr0: g. Natalji P. M. i Pantaleona.
piątek: ś. Innocentego P. i Celsa M. 
Sobota: śś. Marty i Serafiny Panien.
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powstrzymać się od uwagi, że połowiczna ta akcja 
militarna Francji jestczęściowąkapitulacją. P.Frey- 
cinet jest politykiem tak ostrożnym i tak chętnie 
poddającym się zawisłości od Europy, że wycofanie 
się z akcji wielko-egipskiej a poprzestanie na wy- 
łącznem ubezpieczeniu Suezu może zgotować z cza­
sem polityczną klęskę Francji. Anglja, zająwszy 
właśnemi wojskami Egipt, przedstawi Europie pe­
wien fakt dokonany, z którym przyjdzie liczyć się 
mocarstwom, a to policzenie się najboleśniej wypaść 
może dla Francji, która wytrwale przecież głosiła, 
że interesa jej nad Nilem są równej wagi i równego 
obszaru co.angielskie.

Włochy odpowiedziały wymijająco, a nawet pra­
wie negacyjnie na zaproszenie ich do współudziału. 
Dnia 23 b. m. poseł angielski w Rzymie, sir Paget, 
wezwał Manciniego urzędownie imieniem Anglji do 
rzeczonego współudziału, na co odrzekł Mancini, iż 
Włochy pójdą wspólnie z Anglją i Francją do Egip­
tu tylko na wezwanie Europy. O tem wezwaniu 
zaś inowy dzisiaj niema, tak, że podziwiać należy 
amatorstwo rzemiosła w delegowanych europej­
skich w Terapji, którzy męczą się jeszcze ciągle — 
pomimo kanikuły —- przy stoliku konferencyjnym, 
chociaż konferencja oddawna wyczerpała swój pro- _ _o_________________
gram. Włochy musiały postawić takie zastrzeżenie, i pod Kafr-el-Dauar i Damanhurem, podwoiły się od 
gdyż ryzyko ich złowienia się na wędkę francusko- ; d. 11 b. m., a zarazem, że wody kanału Mahmuda 
angielska mogłoby pozbawić ich — bez pewności i w ostatnich 48 godzinach opadły o 14 cali, 
zysku — wszystkich korzyści, jakie zapewnia kró- —--’- i- .<.» * 1

go. Ten był katolikiem, ten dyssydęntem. Spółza- ■ 
wodnictwo rodzinne od wieków datowało i z lata­
nii zaogniało się, jątrzyło coraz to mocniej i mo­
cniej. I oto przybywał onemu żywioł nowy.

— A!...— machnął z niechęcią ręką i, konia zwró­
ciwszy, odjechał w zamyśleniu smutnem.

W domu sąsiada, do którego na popas zajechał, 
wiedziano już o wypadku i bardzo rychło stwier­
dzono domysł Janka.

— Ani chybi... Ignacy wojskiego posądzi...
Wielką to Jankowi sprawiało przykrość. Brata 

nie bronił, wydawało mu się to bowiem ubliżeniem 
dla niego; o wypadku mówiono niewiele, uwagę 
bowiem powszechną zajmował wypadek wagi i do­
niosłości większej: śmierć królewska i wyniki onej 

’’możliwe. Na stół wytoczyła się kwestja kandyda­
tury księcia d’Anjou; rozprawiano o bezkrólewi^, o 
kapturze, o prymasie, o nuncjuszu papieskim, o po­
słach niemieckich, stawiano wnioski, czyniono kon- 
jektury.

Na drugi popasania Jankowego dzień nadeszła 
wieść o odgrażaniaeh się imć Ignacego. Wieść tę 
przyniósł ze szlachciców jeden. Forma onej była 
cale niepomyślna, w ten bowiem brzmiała sposób, 
że dyssydenci zbierają się, zamierzają na imć Hi­
polita napaść, dwór mu zburzyć, spalić, miejsce na 
którym stał zorać i solą zasiać. Dowiedziawszy 
się o tem, Janek chciał wnet odjeżdżać.

— Nie śpiesz się waszmość... — przemówił doń 
gospodarz.

— Z bratem powinienem niebezpieczeństwo po­
dzielać...

— Niebezpieczeństwo, jeżeli nastąpi, to nie tak 
rychło...

Jakoż, w rzeczy samej, do napaści nie przycho­
dziło i wieść pierwotna modyfikować się powoli po­
częła, aż zeszła do innej, łagodniejszej, nie mniej

nja publiczna w Rosji. Tutaj prasa nie tai, że sy­
tuacja obraca się na korzyść rosyjską. W antago-, 
nizinie mocarstw, który się rozwinąć musi, widzi 
rosyjska prasa dzisiaj słusznie rozkład wewnętrzny ; 
owego koncertu europejskiego, którego twórcą był, 
niegdyś genjalny kapelmistrz kongresu berlińskie­
go, lord Beaconsfield. To też poglądy, jakie tutaj na , 
kwestje egipską rozwinąć się musiały, wybornie 
streszczają Petersbwrskija wiedomosti w słowach: , 
„Polityka nasza może być tylko taką: zbudować , 
sułtanowi pałac nad Nilem, aby opróżnić sobie plac , 
nad Bosforem". Powtarzamy tu tylko echa opinji 
politycznej, o ile wyraża je prasa.

Charakterystyczną jest dążność Angłji do usu­
nięcia Stambułu od wszelkiego wpływu na Egipt. 
Seymour aresztuje statek, który przybył z nad Bo­
sforu, podejrzywając go, iż wiezie listy do Arabie-, 
go, a co więcej — przerywa komunikację telegra­
ficzną z Konstantynopolem. Wpierw już odciął Sey­
mour w podobny sposób khedywa od wszelkiej ko­
munikacji z wnętrzem kraju, podejrzywając zape­
wne słusznie, iż w pałacu jego znachodzi się nieje­
den ze zwolenników Arabiego, który mógłby utrzy­
mywać tajne związki z dyktatorem Egiptu.

Wbrew optymistycznym doniesieniom anglików 
głoszą inne źródła, że siły Arabiego, zgromadzone
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względu, że aleksandryjskie zapasy jej wystarczą 
już na pięć dni zaledwo, może najpoważniejszą o- 
budzić troskę. Wobec tych faktów na ironję zakra­
wa depesza londyńska, donosząca, że angielski kor­
pus ekspedycyjny wypłynie z Portsmouth d. 4 sier- 

-pnia. Korpus ten będzie składał się z dwóch dywi- 
zyj piechoty, dowodzonych pi zez jenerałów Willisa
i ilamleya, tudzież dywizji jazdy pod dowództwem 
jen. Drurylove.

Br Z.

lestwu włoskiemu sojusz z Austrją i Niemcami. 
Książę Bismarck, wierny teorji swojej o „drogich ko­
ściach jednego muszkietera pomorskiego“, głosi co­
dziennie w omanach ąwoich urbi et arbi, że Niemcy 
nie mają interesów przeważnych nad Niłemr i-dlft 
tego „bez zazdrości“ usuwają się w przygotowywa­
nej akcji na plan drugi, nie pokazując przed cza­
sem graczom „niemieckiej karty11. To ukrywanie 
„karty11 w rękach ks. Bismarcka hamuje Włochy 
w decyzji, a wątpimy, czy nawet p. Crlspiemu, pod­
czas ostatniej jego bytności, pozwolono zajrzeć w a- 
tuty warcyńskie.

Szczerzej wyjawia swoje rachuby polityczne opi-

Wschód słońca o godzinio 4 minut 12. i Ijlc ość dnia godzin 15 minut 47
Zachód , „ 7 , 59. ,Ub; o „ , 0 , 56,

Adi cs Redakcji „Kurjera Warszawskiego;" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

(Dalszy cią,g. — Patrz .Nj 165)

Lecz nie pan de Balagny, ani też pan de Ghoisnin 
nył czółenkiem onem, co, niby czółenko tkackie, za­
snuwało tkaninę szans dla kandydata przyszłego. 
Był niem nasz Janek, który w Knyszynie pozostał 
do dnia następnego tylko i nazajutrz o świcie wy­
brał się do Krakowa z powrotem. Mając jednak na 
myśli zadanie, z jakiem Paryż opuścił, jechał rze­
miennym dyszlem, to znaczy, nie śpieszył się zgoła 
i nawracał do dworków szlacheckich, tu na spoczy­
nek niby, ówdzie na popas, gdzieindziej na nocleg. 
Jak mu się nie śpieszyło, miarkować można z tego, 
2c na spoczynku zabawił dni dwa, na popasie trzy, 
na drugim popasie cztery, na noclegu tydzień cały.

dyby przejazd był o mil kilka dłuższy, wątpliwo- 
,-p ^by był jechał miesięcy kilka. Prawda
Jy nak wyznać nakazuje, iż nocleg ów tygodniowy 
nm adl dla nieg0 w sPosób przymusowy prawie i 
niespodZiany wcale _ zaskoczył g0 u sąsiada) za. 
mieszkałego od Krasowa niedalej jak o milę. Zda- ’ 
zyi° się to tak. W przejezdzie z popasu pierwsze­

go na drugi, nagle i niespodzianie ukazały sie w po-
le,trzu kłęby dymu czarnego, który pół horyzontu 

za!?tomł. Janek konia zatrzymał, stanał i do pa- 
cnotkow co mu towarzyszyli zwracajac się, za-
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jednak przykrej. Imć Ignacy zamierzał imć Hipo­
lita do trybunału zapozwać, oskarżając go formal­
nie o podpalenie. I ta atoli zmodyfikowała się. 
Runęła pogłoska o sądzie polubownym. Sąsiedzi 
się, wdali i wy pośredniczyli sąd polubowny, na któ­
ry naznaczono czas i miejsce. Obie strony, skar­
żąca i oskarżona, stawić się zobowiązały osobi- 

cddov‘1 o.\bu.'
Ciągnęło się i to tygodni parę.
Janek, zamiast do brata jechać, pojechał do są­

siada, w domu którego rozprawa odbyć się miała. 
Chciał prewencyjnie grunt dla wojskiego przygoto­
wać. Zjechał się tam z arbitrami, których strona 
każda wybrała po dwóch, z superarbitrem, którego 
arbitrowie wybrali i z przeciwnikiem wojskiego, 
z oskarżycielem, który przybył w towarzystwie 
młodego, urodziwego człowieka, syna swego, odpo­
wiadającego na imię Piotr. Od pierwszego oka 
rzutu zrobił Piotr na Janku wrażenie jaknajlepsze 
i, zdawało się, jakby się o wrażenie to starał, był 
bowiem w odniesieniu do Janka grzeczny, uprze­
dzający i, jakby, szczególnych względów jego szu­
kający. Janek to spostrzegł i wziął za objaw po­
czucia sprawiedliwości ze strony młodego człowie­
ka, nie podzielającego podejrzenia ojca. Ujęło go 
to dla niego. Nie unikał go. Zeszedł się z nim. 
Zamienili ze sobą śłów kilka obojętnych, oboję­
tność których atoli w Ustach Piotra wydawała się 
przymuszoną.

Nadszedł dzień rozprawy. Wojski przyjechał na 
godzinę oznaczoną. W chwilę, później sąd zasiadł 
w obecności licznego obywateli zjazdu, składające­
go się z przyjaciół Krasowskich herbu Rogala i 
z przyjaciół Krasowskich herbu Ślepowronów. Jak 
tylko ogłoszono rozpoczęcie rozprawy, imć Hippolit 
natychmiast głosu zażądał i w następujące odezwał 
się słowa:

— Albom ja winien, albo niewinien... Jeżelim wi­
nien, karą na mnie najlżejszą jest infamia, jako do­

Echa z Czech.

Krassowskiemu herbu Ślepowronów na I 
?m mu: to twoje... |

Przyjemniejszym obowiązkiem dla koresponden- j 
ta jest donieść łaskawym czytelnikom, że w tych 1 

datek do tej, którą statut na podpalaczy wyznacza... 
Potrzeba mi jednak podpalenia dowieść... Imćpan 
Ignacy Krasowski herbu Ślepowron dowodów nie 
posiada innych, jeno utyskiwanie moje na to; że 
Pan Bóg dał mu żyto lepsze, aniżeli mnie... Tak 
jest, utyskiwałem, gadałem, obwiniam się o to wo­
bec sądu dostojnego i zgromadzonej braci i winę 
tę kwalifikuję... Dopuściłem się jednego z grzechów 
głównych: zazdrości... Zazdrościłem imćpanu Igna­
cemu Krasowskiemu, gadałem i podejrzeniu powód 
dałem... Czynu się jednak nie dopuściłem i jeżeli o- 
skarżyciel mój posiada co do tego dowody inne, a- 
niżeli gadanie moje, niech je podać raczy...

Imć Ignacy, wstawszy z miejsca swego, oświad­
czył, iż dowodów innych nie ma; te atoli wydają 
się mu dostateczne.

Sąd, wydaliwszy się na chwilę na ustęp, powró­
cił i oznajmił, iż dowodów, na gadaninie opartych, 
nie uważa za dostateczne, a zatem imćpana Hippo- 
lita Krasowskiego za niewinnego uznaje.

Przepraszam—odezwał się wojski—imć Hip­
polit Krasowski sa winnego uznaje się sam... Wina 
moja, nie zapisana w statucie, zapisana jest w pra­
wach bożych i w sumieniu chrześcijańskiem i, jako 
taka, ukaraną być powinna... Wyznacz mi karę, 
prześwietny sądzie...

Wobec żądania tego, sąd znalazł się w kłopocie 
nie małym. Musiał znów na ustęp odchodzić i nara­
dzać się. Wyrok, jaki zapadł, był ten, że odesłano 
winę na drogę właściwą, za jaką uznano konfesjo­
nał.

— To rzecz moja... —odparł imć Hippolit. — Do 
waszmościów nie należy dawać mi wskazówki co 
do tego, co mam ze spowiednikiem moim do czynie­
nia... Domagałem się od was kary; ponieważ je­
dnak uchylacie się od wyznaczenia takowej, wy­
znaczę ją sobie sam... Żyto moje odniosę imć panu 
Ignacemu N 
tok i powiem

informowany o poglądach innych władz w sprawie 
podjętej reformy.

Potem już, na podstawie materjału tą drogą ze­
branego, zostanie opracowany projekt ustawy nor­
malnej.

Nie wątpimy, że projekt ten uwzględni potrzeby 
kredytowe drobnych gospodarstw i warunki obe­
cnego ich stanu ekonomicznego.

Zreformowane kasy gminne mogą się w znacznym 
stopniu przyczynić do podniesienia bytu naszych 
włościan, byleby ustawa nowa dawała rękojmię 
prawidłowego rozwoju instytucji. Jako skierowa­
ne, przcdewszystkiem, dla zaspokojenia potrzeb 
najuboższej klasy,rolniczej, kasy te powinny ode­
grać niepoślednią rolę ekonomiczną w życiu dro­
bnej własności, udzielając jej środków dla podnie­
sienia produkcji i powiększania obszaru gruntowe­
go przez skup odpadków leśnych i gruntowych. 
Włościanie, nie posiadając potrzebnych kapitałów, 
nie mogą konkurować z zasobniejszymi współza­
wodnikami, częstokroć zwyczajnymi spekulantami. 
Tak np., w ostatnich czasach, przy sprzedaży dział- 
ków dóbr lubartowskich, utrzymali się na licytacji 
sami izraelici, chociaż najwyższa suma wynosiła 
tylko 750 rs. Otóż, kredyt amortyzacyjny i długo­
terminowy mógłby się przyczynić skutecznie do po­
większenia własności włościańskiej, ile że sami 
włościanie, w miarę jak postępują w dobrobycie, 
odznaczają się silną tendencją do skupu drobnych 
osad i działów gruntowych.

F. Ol.

Dzień grozy w Aleksandrji
(przez naocznego świadka).

, ...Obiecano nam, że o godzinie 5 zrana rozpoczni# 
się bombardowanie.

Ale reżyser smutnego widowiska, admirał Sey­
mour,, nie pozwolił się wywieść grzesznej niecier­
pliwości z brytyjskiej flegmy,' a że kwadranse mi­
jały bezczynnie po kwadransach, gotowaliśmy się 
już do platonicznego podziwiania przez cały dzień 
milczącej, pięknej floty.

Wtem nagle—zegar okrętowy uderzył właśnie 
godzinę siódmą—ozwał się z linji pancerników gro­
mowładny strzał—strzał jedyny—sygnał boju...

Okrzyki zachwytu, klaskanie rękami odpowie­
działo z pokładu pancernika „Peluse*, na którym 
byliśmy zgromadzeni, na grzmot pierwszego działa,

Donosiliśmy już niejednokrotnie o agitującej się 
obecnie sprawie rewizji czasowej ustawy, obowiązu­
jącej od 1869 r. kasy pożyczkowo-oszczędnościowe 
gminne w kraju naszym.

Dziś dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że 
sprawa ta w ostatnich czasach zrobiła znaczne po­
stępy i jest już na drodze do szybkiego ukończenia 
w bliskiej przyszłości.

Rewizja ustawy czasowej została podjęta w 1881 
r. przez ówczesnego prezesa komisji czasowej do 
spraw włościańskich, p. Nieratowa. Celem jej— 
opracowanie ostatecznej ustawy normalnej, opartej 
na rezultatach z dziesięcioletniego doświadczenia 
instytucji zaczerpniętych'.

Przeprowadzenie całej odnośnej ankiety zostało 
powierzone p. Kostromitinowowi, który do posta­
wienia kwestji reformy niewątpliwie przyczynił się 
tak praktycznie, jakoteż i drogą artykułów, druko­
wanych przezeń w czasopismach polskich.

Zaraz więc w r. 1881 zażądano od władz guber- 
njalnych szczegółowych wykazów o dotychczaso­
wej działalności kas gminnych, krytycznych wnio­
sków co do tej działalności, oraz uwag i spostrze­
żeń praktycznych nad całą ustawą czasową i poj e- 
dyńczemi jej artykułami.

Obfity materjał w podziale na powyższe trzy ka­
tegorio został już zebrany i systematycznie uło-

- ’ < esiono w mm kilka zasadniczych punktów,
któro doprowadzą zapewne do pożądanych ulep­
szeń. ’

Między innemi np. rząd gubernjalny lubelski 
podniósł myśl przedłużenia dotychczasowego 9-mie- 
sięcznego terminu pożyczek i zorganizowania kre­
dytu na zasadach amortyzacji, tyle skutecznych 
w Sprawie kredytu rolnego. Jestto bez wątpienia 
kwestja zasadnicza i przed innemi rzucająca się 
dziś w oczy. Praktyka dziesięcioletnia przekonała, 
że obecny przepis co do terminu w rzeczywistości 
nie istnieje, ponieważ tak pożyczający, jakoteż i za­
rządy kas omijają go. Pożyczka udziela się na 9 
miesięcy,lecz potem następuj ą liczne prolongaty,które 
ostatecznie z krótkoterminowego czynią kredyt przez 
kasy udzielany długoterminowym. Jestto bardzo 
wymowna wskazówka dla przyszłej redakcji usta­
wy, której też pominąć nie należy. Sprawa ta utru­
dnia się jeszcze przez to, że dzisiejszy kredyt nie 
jeśt amortyzacyjny.

Inne władze gubernjałne podniosły znowu wiele 
stron w ustawie, mniej lub więcej doniosłych, jak 
np. co do zarządu kas, warunków pożyczek, procen­
tów itp.

Materjał ten, który mieliśmy sposobność przeglą­
dać już usystematyzowany, zostanie znowu zako­
munikowany władzom gubernjalnym, dla zasią- i 
gniecia ostatecznej od nich opinji.

W ten sposób każdy rząd gubernjalny będzie po- i 

Niemieckie egzamina w czeskim uniwersytecie.—Czeski me­
cenas Józef Hlav’ka. — Onjrzejiezęk muzyk. — Z literatury: 

Cżecluj.—IJrzekłady z polskiego.

Sprawa czeskiego uniwersytetu w tych dniach 
ponownie usunęła na bok wszystkie inne i nic dzi­
wnego; ostatnie rozporządzenie ministerjalne wzglę­
dem egzaminowania prawników na wszechnicy 
czeskiej wywołało ogólne niezadowolenie. Mini-- 
sterjum postanowiło, że egzaminowanie czeskich 
prawników odbywać się ma w języku niemieckim, 
co naturalnie musiało mieć ten skutek, że oburzyło 
wszystkich.

Fakt ten sam przez się tłumaczy stan rzeczy i 
w żaden sposób nie można się z niego cieszyć, je­
dnak zdaje się nam być przesadą, co wskutek tego 
wypadku napisały Narodni listy, ^niema już uniwer­
sytetu czeskiego11.

Istnienie uniwersytetu czeskiego jest zawsze fa­
ktem bardzo pocieszającym i okoliczność powyższa 
nie jest tego charakteru, żeby trwać musiała na 
zawsze.

dniach pan Józef Hlavka, urzędnik rządowy w p 
dze, ofiarował 23,000 reńskich w celu urządź/?' 
stypendjów dla niezamożnych słuchaczów czesk'5 
go uniwersytetu. Sle’

Tenże sam mecenas ofiarował jednocześnie 800n 
reńskich czeskiemu towarzystwu nauk i 8000 re’ 
skich czeskiej politechnice. Dowód to prawdziw ' 
miłości dla kraju, która zasługuje na gorące uzni 
nie. Nie fraześa, lecz czyny są warte wdzięczne 
ści. *

Mówiąc o patrjotyźmie dotknąć się muszę na 
wiasem pana Andrzyczka, czeskiego skrzypka. Pi. 
szę o nim tern chętniej, ponieważ nierzadko z żalem 
przypominamy sobie artystów, którzy za granicanS 
własnego kraju zbierają laury—które spadają na 
inne narodowości. Niejeden utalentowany czechi 
niejedna czeszka, występując za granicami, ucho, 
dzili za niemców (czy i u was się to zdarzało, Dj0 
wiem?!). Otóż pan Andrzyczek, występując z znacz- 
nem powodzeniem w przeszłym miesiącu'w Londy. 
nie, kazał drukować na afiszach, że jest czecAem 
Jest to artysta jeszcze bardzo miody.

W literaturze naszej pokazał się właśnie pierw- 
szy poszyt pomnikowego wydawnictwa Czechy. 
Jestto wspólna praca znakomitych pisarzy czeskich,’ 
wychodzącą pod redakcją Fr. Ad. Szuberta. Cześć 
artystyczną (ilustrację) prowadzi znany Karol 
Libsze r. Z pięknego tego dzieła każdy czech naj­
lepiej będzie mógł poznać wszechstronnie swą cze­
ską ziemię. Podobnego dzieła dotąd literatura cze­
ska nie posiadała.

Na innem miejscu podamy obszerniejsze oniem 
sprawozdanie.

Przekładów z języka polskiego pojawia się 
w czeskiem piśmiennictwie coraz więcej. Druk „Pana 
Tadeusza* jest już skończony i cała książka wyj. 
dzie wkrótce. W rozmaitych czasopismach drukują 
się obecnie czeskie przekłady prac: Kraszewskiego, 
Lenartowicza, Bieńkiewicza, Jeża, Belcikowskiego 
pani Marenne, Bałuckiego itd.

Śród zgromadzonych słyszeć się dał szmer, a 
z pośrodka szmeru strzeliła protestacja imć Igna­
cego:

— Veto}... Nie chcę!... Nie przyjmuję!...
— W razie takim — odrzekł imć Hippolit — na 

kościół je ofiaruję... I owszem... kościół zyska... 
Krassowski herbu Rogala pozostawać nie może pod 
ciężarem winy, której się dopuścił publicznie... Za­
winiłem zazdrością... Ukarałem się, jak się zdaje, 
dostatecznie...

Szmer uznania był na słowa te odpowiedzią. Imć 
Ignacy z miejsca swego wstał, do imć Hippolita 
podszedł, pokłonił się mu i rzeki:

— Zawstydziłeś mnie waszmość, przepraszam za 
posądzenie niesłuszne i o przebaczenie proszę...

— Zawiniliśmy ponoś oba... —- odparł wojski.
— Tak... ja podejrzeniem... Zawiniłem przeciw­

ko ósmemu przykazaniu: „Nie mów fałszywego 
świadectwa...*

— Przebaczcież sobie winy wzajemnie!... —wo­
łać poczęto ze stron wszystkich.

Szlachcice rozrzewnieni otoczyli przeciwników 
popychali ich jednego ku drugiemu, dogadywali i 
to w końcu sprawili, że ci sobie dłonie podali.

— Wiwat zgoda!... — ozwały się wnet okrzyki.
Podczas kiedy to się działo, Piotr Krassowski coś 

a parte do Janka po cichu mówił, mówił długo, 
szeptał, z miny jego i z gestykulacji poznać było 
można, że albo go na coś namawiał, albo o coś pro- 
sił. Janek odpowiadał mu raz monosylabami, znów 
skinieniami. Odgadnąć trudno, o co im chodziło; 
zresztą nie odgadywał nikt, bo nikt nie zważał na 
nich. Uwaga odwróciła się w inną stronę — w stro­
nę dzbanów z miodem starym. 'Wniesiono puhar 
złocisty; zgodę zapito i o sprawach publicznych roz­
prawiać poczęto.

— Król umarł; króla nam potrzeba...
(Dalszy ciąg nastąpi)



_Bravo! Seymour!... Odpłacisz im za krew na­
szą! Miesiąc właśnie jak nas wyrżnęli!... Jedenasty 
lipea za jedenasty czerwca!...

Takie głosy tryumfu i urągania rozległy się ze­
wsząd w powietrzu...

Wszystkich oczy ścigały chciwie śnieżny obłoczek 
dymu, jaki się wydobył z pancernej piersi „Ale- 
ksandrji“.

0’ loczek ten w fantastycznych wstęgach powoli 
wlókł się aż ku brzegom...

Pięć minut ciszy... Oddech zatrzymał się w wszys­
tkich* piersiach...

Wtem nagle z piętnastu paszcz dobywa się je­
den, straszliwy łoskot, pomiędzy flotą a brzegiem 
wyściela się tuman mgły nieprzejrzanej...

Od chwili do chwili rozrywa ją błyskawica, to 
-znowu zamigoce błękitna smuga wody, a z brze­
gów poczyna również grać ponura symfonja cięż­
kich strzałów.

Ale granaty egipskie padają bez wyjątku nieomal 
w morze, o 50—60 metrów od okrętów'angielskich.

A cóż teraz?
Przerażający łoskot, jakby echo piorunu w gó­

rach rozlega się w powietrzu—wszystko głuclinie 
pod ciosem tego gromu, okręt nasz drży jak listek 
wierzby, patrzymy na siebie osłupieni, jakby się 
zbliżał koniec świata...

Co to jest?...
„To pierwszy strzał „Inflexible’a !“ — odpowia­

dają...
Działa jego ważą po 80 tonn, kula ma podobień­

stwo do olbrzymiego globu.
Oddychamy głębiej—wszystkie spojrzenia płyną 

ku apokaliptycznemu potworowi, który rozpoczął 
śmiertelną pogadankę z fortem Meksu.

Ilekroć razy w ciągu dnia ozwie się jeszcze maje­
statyczny huk tego olbrzyma—a odzywa się. rzad­
ko — wita go szmer uwielbienia w tłumie widzów, 
jak bohatera tragedji na scenie...

Tymczasem rozprysła się w różne strony linja o- 
ktęfów; vis (t vis Ras et Tinu, który najpierwszy u- 
legł zbombardowaniu i najpierwszy umilkł, otwiera 
się wolna przestrzeń naszym oczom; wiotkie frega­
ty zwracają się szybkim ruchem ku fortom wscho­
dnim lub na południe ku Meksowi.

Nasza „Peluse“ płynie także do Meksu; niebawem 
widzimy się w obliczu rozległych nasypów ziemnych, 
które bronią z tej strony wnijścia do portu.

Strzał goni za strzałem — baterje nadbrzeżne nie 
szczędzą gościnnej odpowiedzi: opór zdaje się tu 
zaciętym...

Naraz — przerażający to widok! — wyrywa się 
w pobliżu nas olbrzymi slup ognia z piekielnym ło­
skotem z piasezystej ławy i miota się pędem szalo­
nym w górę; w potoku lawy ognistej czarne szczer­
by latają, jak nietoperze—to magazyn prochu wyle­
ciał w powietrze!...

Odwracamy się z odrazą od straszliwego widoku 
i zbliżamy się ku miastu, gdzie fort Napoleon (Cafa- 
relli) broni się bohatersko, podczas gdy Kas et Tin u- 
milkł oddawna z głuchą rezygnacją.

Podnoszą się również gniewne głosy fortów Mohar- 
rem, Kom* et-Dick i kilku innych. Wszyscy przy­
znają arabom, iż bronią się z heroizmem, godnym 
sprawy narodowej.

Gdyby strzały ich mogły porównać się z angiel- 
skiemi w trafności, pancerniki oglądałyby z pewno­
ścią dno morza... Tymczasem ani jeden maszt się 
nie ugiął; ani jeden pancerz nie załamał...

Zbliżamy się do portu wschodniego. Fort Neuf 
zaczyna gwałtownie ostrzeliwać trzy fregaty: „Ale- 
ksandra“, „Superb“ i „Sułtan“. Fregaty odpowia­
dają, ale kule ich przenoszą tym razem cel nazbyt 
zbliżony i toną w morzu.

Mały forcik trzyma się dzielnie. Trzy fregaty 
zmieniają przeto kierunek; dotąd zwrócone były ku 
redutom leżącym na cyplu Pharos frontem, teraz 
zwracają ku nim bok podłużny. Spokojnie i zwol­
na przepływa pierwsza z nich obok „Fort-Neuf” i 
posyła mu cały grzmiący ładunek swego groźnego 
boku; po niej wnet pędzi druga i czyni toż samo, 
za niemi trzecia. W jednej chwili mury czworo­
bocznego fortu przedziurawione, jak sito; mnóstwo 
otwiera się wyłomów, wieża rozpada się w gruzy...

Trzy chybkie fregaty płyną, siejąc zniszczenie 
ku brzegom Ras-et-Tina i strzelają tak szybko, że 
podziwiać potrzeba, jak można z takim pośpiechem 
nabijać działa! Ruchliwość jaskółcza tych trzech 
morskich wiatronogów budzi zachwyt powszechny.

Zbliżyło się południe, a bój' nie ustał jeszcze... 
Fregaty przerzynają morze we wszystkich kierun­
kach. Z naszego okrętu otwiera się prześliczna, 
barwna, migotliwa panorama. Każde mgnienie oka 
zmienia obraz wojennego kalejdoskopu.

Po południu „Inflexible1* zajmuje pozycję na 
6000 metrów od Kom-et-Diku i po nad miasto strze­
la do uporczywie broniącego się fortu, który nie 
ehce umilknąć.,, Wtem chmury dymu i kurzu wzbi­

jają się w górę; w pobliżu Ras-et-Tinu, gdzie zbu­
rzono koszary, rozlewa się ocean ognia.

Około godziny 2 ej umilka Meks, ale Napoleon-! 
Cąfarelli odzywa się jeszcze od czasu do czasu, 
jakby ostatnim jękiem konania...

„Inflexible11 grzmi po lewej, „Aleksandra11 z to­
warzyszkami swemi ostrzeliwa koszary. 'Wtem 
rozwija się nowa faza beju zwracając na siebie po­
wszechną uwagę... „Monarch1* i „Penelopa11 prze­
forsowały wnijście do portu. Ukryte baterje bro­
nią się energicznie, ale potężny monitor gromo­
władnie toruje sobie drogę, a mniejsza „Penelopa“ 
wysila całą swą słabszą naturę niewieścią, aby po­
dążyć za swym królewskim przewodnikiem.

Setki granatów z poblizkich bateryj płaszczą się 
o jej tułów pancerny...

Nareszcie o godzinie kwadrans na szóstą pada 
ostatni strzał, wielkie dzieło zniszczenia i zwy- 
cięztwa dokonane, wszystkie forty umilkły rozbro­
jone...

Straszną jest ta grobowa cisza, rozlegająca się 
tu po całodziennym urąganie... Istna to cisza cmen­
tarzów R.uysdaela. Czyżby walecznym obrońcom 
Aleksandrji zabrakło tchu życia?... Czyżby wygi­
nęli na swoich redutach?

Nie wiemy, co Seymourowi powiada o tem jego 
admiralski dalekowidz... My na malowniczych 
brzegach widzimy tylko martwotę i pustkę. Ani 
jednego człowieka profil nie rysuje się wśród gru- 
fców spalonych i potarganych fortów...

Mgła rozwiewa się powoli po nad błękitne morze, 
teraz dopiero cała groza ruiny uderza wzrok nasz, 
zmęczony błyskawicami przez dzień cały...

K. Z.

W kwestji napozór drobnej.
Od czasu kiedy Warszawa na drodze przemysłu i han­

dlu zaczęła szybkie robić postępy, z chwilą kiedy w obu- 
dwóch tych kierunkach dosięgła pewnego znaczenia, dla 
mniej zamożnej klasy mieszkańców miasta wytworzył się 
nowy sposób zarobkowania. Dostarczyło go transporto­
wanie na wozach towarów i rozmaitych ładunków.

W miarę rozprzestrzeniania się w tym kierunku pola 
pracy i zarobku przewozem ładunków, oprócz zwykłych 
furmanów, których cały majątek stanowił koń i wóz, za­
częły zajmować się kantory przewozowe, a każda wię­
ksza tutejsza fabryka lub zakład przemysłowy uorgani- 
zował sobie cale legjony koni i wozów na własny użytek.

Naturalnym biegiem rzeczy ten rodzaj pracy i zarobku, 
nieskrępowany zrazu niczern, prócz ogólnie obowiązują­
cych przepisów porządku publicznego, musiał w końcu 
być ujętym w pewne karby i regulamin. Władze miej­
scowe do czuwania nad porządkiem miejskim zwróciły 
słuszną uwagę na to, aby wozy, liczba których dosięga 
już teraz w Warszawie 3,000, nie tamowały ruchu miej­
skiego i jednocześnie rozciągnęły nadzór nad tem, aby 
tak same wozy, jak również i konie, utrzymane były jak 
należy.

Wszelkie też wydawane rozporządzenia to tylko mogą 
i powinny mieć na celu. Jest to nietylko prawem, ale 
nawet i obowiązkiem tych organów władzy, na których 
ciąży zadanie przestrzegania porządku.

Słusznym przeto w zasadzie jest przepis ograniczający 
prawo jeżdżenia po ulicach, gdzie to może przeszkadzać 
cyrkulacji miejskiej, nie mniej uzasadnionem wymaganie 
aby wóz był w dobrym stanie, koń zdrowy i nie przecią­
żony, a zaprzęg w porządku—ale z drugiej strony słusz­
ność też wymaga, aby wszelkie odnośne przepisy jaknaj- 
mniej tamowały swobodę przedsiębiorców i nie pozba­
wiały ich zarobku.

Z tej zasady wychodząc, chcemy zwrócić uwagę na 
niektóre anomalje, jakie pod tym względem dostrzedz 
nam się zdarzyło. Wina spada tu zapewne na niższe 
organa policji, nierozumiejące zapewne dobrze intencji 
i ducha otrzymanych poleceń i stosujące je z bezwzglę­
dną niewyrozumialością.

Przepisy zabraniają wozom cyrkulowania po pewnych 
ulicach. Nic nad to słuszniejszego. Weźmy jednak prze­
pis ten w zastosowaniu w praktyce i zobaczmy w co się 
zamieni. Mamy do przeprowadzenia wóz z Pragi na plac 
Teatralny.

Zaraz z Krakowskiego-Przedmieścia od rogu Senator­
skiej zatrzymują go i zwracają na ulicę Świętojańską. Wo­
źnica dojeżdża do ulicy Długiej, kontent, że tędy dosta­
nie się na miejsce przeznaczenia. Gdzie tam! Przez Dłu­
gą także wozami jeździć nie wolno. Trzeba więc zwró­
cić się na ulicę Freta i Zakroczymską, zkąd już bez prze­
szkód przebywa Muranów i Nalewki, aż znów przy ulicy 
Bielańskiej nowa niespodzianka, ho i przez Bielańską je­
ździć nie wolno i trzeba udać się przez Przejazd i Ry­
marską, aby nareszcie przejechawszy pozostały kawałek 
Senatorskiej, jeżeli i tu jeszcze nie zajdzie jaka prze­
szkoda, dobić do portu na placu Teatralnym.

Podobne podróże zabierają zbyt wiele czasu i natural­
nie pociągają za sobą znaczne straty.

Niemniejsze marnowanie czasu pociągają za sobą hur-



poprzedzającym), na która, tudzież na dawniejsze 
w 643 wnioskach, złożono fs. 16,415'(Capiej o rs, 168. 
kop. 15 niż w tygodniu poprzednim). W tymże czasie’ 
kasa oszczędności na żądanie 215 uczestników Wy­
płaciła (prócz procentów rs. 82 kop. 39, należnych 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów) rs. 10,720 
kop. 92’/i (mniej ors. 520 kop. 66’/, niż w tygodniu 
ubiegłym), oraz umorzyła 62 książeczek. Ogólna prze­
to liczba uczestników 33,611 posiada kapitał rs. 
1,298,997 kop. 20 (więcej o rs. 5,694 kop. 7* */a niż 
w tygodniu minionym).

*= Kuch ludności m. Warszawy weiągu tygodnia od 
9-go do 15-go lipea r. b. Urodziło się: chłopców 126, 
dziew cząt 98, razem 224 (mniej o 22 niż w tygo­
dniu poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: 
chłopców 18, dziewcząt 12, razem 30 (mniej o 4 niż 
w tygodniu poprzednim). Noworodków martwych by- 
ło 12 (chłopców 6, dziewcząt 6). Codo religji: ka­
tolickiej 145, prawosławnej 5, ewangielicko-augsbnr- 
skiej 17, ęwangielicko-reformowąnej 1, wyznania 
mojżeszowego 56. Zmarło zaś: mężczyzn 124, ko­
biet 136,‘razem 260 (mniej o 21 niż w tygodniu 
poprzednim). Z przyjezdnych zakończyło życie: męż­
czyzn 2, kobiet 2, razem 4 osób. Dzieci do łat pię­
ciu zmarło: chłopców 79, dziewcząt 93, razem 172 
(więcej o 1 niż w tygodniu uplynionytn). Najwię­
cej zmarło w cyrkule VIII—58, najmniej w cyrkule 
XII—11. Głównemi chorobami powodującemi śmierć 
były: nieżyt kiszek 47, zapalenie oskrzeli i płuc 43, 
ospa 29, suchoty płuc 24, błonica i dławiec 17, pło­
nica (szkarlatyna) 9, odra 7, choroby organiczne 
serca 7, uwiąd schyłkowy 6, tyfus brzuszny 5, zapa­
lenie nerek 3, czerwonka (dyzenterja) 3. Śmierć wy 
padkowa zdarzyła się dwa razy (u mężczyzny i u ko­
biety). W tymże czasie zawarto związków małżeń­
skich 96 (mniej o 17 niż w tygodniu poprzednim), mia­
nowicie: w kościele katolickim 70, prawosławnym 4, 
ewangiclicko-augsburskim 6, wyznania mojżeszo­
wego 16.

«= Wciągu tygodnia od 9 go do 15 go lipca r.b. do­
stawiono na targ praski w ogóle 1,485 sztuk bydła 
(więcej o 224 niż w tygodniu poprzedzającym), mia­
nowicie: bydła stepowego: wołów 1,376, krów 2; by­
dła miejscowego: wołów 31, krów 76. Zbydła ste­
powego sprzedano rzeżnikom warszawskim: wołów 
1,130, krów 2; na prowincję wołów 246. Zbydła 
miejscowego sprzedano rzeżnikom warszawskim wo­
łów 4; na prowincję wołów 27, krów 38. Pozostało 
niesprzcdanych -z bydła miej scowego wołów 4, krów 5. 
Krów dojnych było 33 (więcej o 4 niż w tygodniu u- 
biegiym). Przypędzono wieprzów2,700 (więcej o 60Ó 
niż w tygodniu poprzedzającym), z czego sprzedano 
do Prus i na prowincję 1,3ÓU, cieląt 700 (mniej o 50 
niż w tygodniu poprzednim), owiec 1,300 (więcej o 289 
niż w tygodniu ubiegłym). Przewieziono przez ro­
gatki mięsa wołowego 2,763 pudów, wieprzowe­
go 108, baraniego 747, cielęcego 161, razem 3,779 pu­
dów (więcej o 248 niż w tygodniu poprzednim). 
Mięso wołowe płacono po kop. 14, cielęce po kop. 14, 
wieprzowe pokop. 16'/,, baranie po kop. 13; Funt£ 
ehleba razowego kosztował 2'/, kop., pytlowego 4 
kop., bułek zwyczajnych 7 kop., lepszych 8'/, kop. 
(drożej o ‘/ kop. niż w tygodniu poprzednim). Są­
żeń sześcienny drzewa twardego sprzedawano po 
rs. 16 kop. 50, miękkiego po rs. 14 kop. 50. Za cze- 
twert węgla kamiennego żądano rs. 1 kop. 62'/., i 
rs. 1 kop. 50.

= Wskutek układania bruku żelaznego na ulicy 
Żelaznej, wstrzymany został ruch kołowy na prze­
strzeni pomiędzy ulicami Prostą a Ceglaną.

= Popis publiczny w instytucie moralnej popra­
wy dzieci w Mokotowie odbędzie się w piątek d. 
28 b. m., o godzinie 6-tej po południu.

= W domu pod nr. 6 przy ulicy Białej zapadło 
na błonicę (dyfterję) naraz troje dzieci.

= Dr. A. Rosenthal, spełniający dotychczas obo­
wiązki lekarza ordynującego w szpitalu św. Jana 
Bożego, przez ministerjum spraw wewnętrznych zo­
stał mianowany ordynatorem tegoż szpitala.
= W tych dniach znaarł ks. Franciszek Sawicki, 

b. nauczyciel religji w gimnazjum radomskiem, o- 
statnio proboszcz w Bogowie, jubilat.

=z We wsi Kobylany, w powiecie opatowskim, 
zmarła w tych dniach siostra miłosierdzia Petronela 
Klimaszewska, w wieku lat 68, powołania 50.

— Z literatury,
* Pan Józef Stanisław Wierzbicki, znany z dra­

matu swojego „Z żyeia“, wystąpił z nowym poszy- 
tem poeayi.

Są to utwory egotyczne i niewolne od sentymen­
talizmu, lecz piękna w nich forma, język nieskażo­
ny i miejscami prawdziwe natchnienie, świadczą, 
iż, autor ma talent.

Wśród posuchy na poezję, utwory pana Wierz- 
biekiegc powitać należy & uznaniem.

*-Stanisław Grudziński, utalentowany pisai 
o którego-chorobie niedawno donosiliśmy, przyszedi 
do zdrowia. 1

Nadmieniamy, iż w ostatnim numerze KłQs,' 
znajdują się jego utwory poetyczne, skreślone pój 
świeżą datą, co najlepiej świadczy o pomyślnym 
stanie jego zdrowia. Pan Grudziński, jak sie 
wiadujemy z listu jego, zajęty jest obecnie pisaku 
nowej powieści.

* Po zniesieniu w 1871 r. urzędowego Dzien^ 
praw, obowiązujących w Królestwie, okazała 8i« 
potrzeba założenia organu, któryby zamieszę^ 
rozporządzenia dotyczące kraju tutejszego.

Inicjatywę w tym względzie podjęła Bibl.umitfa 
prawu, i dzięki poparciu ludzi dobrej woli, pomyi 
wprowadziła w życie.

Dawniej ukazało się 5 tomów użytecznego wy., 
dawnictwa, o których w swoim czasie 
obecnie mamy przed sobą trzy następne, 
ee przepisy za rok 1875 i 1876;

Prawnicy i osoby związane ze stosunkami kraje, 
wemi znajdą w nich teksta, bez których w czynno, 
ściach urzędowych orjentować się niepodobna.

Zdaje się, że żywotność po mienionego zbioru jest 
najlepszą dlań rekomendacją, która powinnaby za. 
chęcie nasz ogół do poparcia wydawnictwa, którę. 
go dziś głównym jest orędownikiem pan G odlew- 
ski Stefan, znany w literaturze prawniczej pisarz.

* Tomasz Carlyle, w piśmiennictwie naszem do­
tąd nieznany, chyba ze studjów, z których jedno 
nader cenne pisał Krzemiński w Kłosach, ’ doczeka! 
się przekładu.

Dzieło wybrane dla poznajomienia nas z autorem 
dotyczy pierwotnej epoki twórczości historyka.

Jest nim traktat społeczny „Sartor Resartus* 
w przekładzie Wiśniowskiego, wydrukowany sta­
raniem redakcji Bibl. najceln. utworów.

Książka ta w swoim czasie zrobiła rozgłos auto­
rowi, którego w tym zakresie napróżno starano się 
naśladować.

Redakcja prawdziwą ma zasługę przyswojeniem 
pomienionej pracy, którą tłumacz z prawdziwym 
spolszczył talentem.

* Przed kilku laty szkoła handlowa tutejsza, 
odczuwając brak podręcznika do korespondencji 
handlowej, ogłosiła konkurs, na którym uwieńczo­
no dzieło Nikodema Krakowskiego.

Obecnie pod kierunkiem autora dzieło pomiecio­
ne doezekło się przekładu na język rosyjski i wy­
szło w Petersburgu z zastosowaniem do stosunków 
miejscowych i praktyki handlowej w Cesarstwie.

* Czasopismo St. Louis Post-Dispatch obejmuje 
oryginalną wskazówkę dla czytelników, pytaniem 
do redakcji przez jednego z nich z nich zwróconem, 
wywołaną.

„Kobieto, którą się raz widziało na zabawie, nie 
wolno pozdrawiać na ulicy, nawet ukłonem. Zdro­
żny ten zwyczaj panuje tylko w Europie, gdzie jedne 
płeć drugą zaczepia w miarę okoliczności/

I tp pjmp nas amerykanie!
Epistoła non erubęsęit. ■' i .-

■’== Kraj. ■ ■ j j "
Świeżó doszedł nas drugi numer tego pisma, 

z którego jaśniej już możemy zdać sobie sprawę 
z kierunku, jaki redakcja nadać mu zamierza.

Drugi ten numer ułożony bardzo starannie zawie­
ra kilka korespondencyj i artykułów, godnych za­
znaczenia i wielce ciekawych.

W dziale korespondencji znajdujemy list z Wie­
dnia, zajmujący treścią i ze znajomością stosunków 
skreślony. Autor charakteryzuje w nim celniejsze 
osobistości z liczby posłów galicyjskich w austrja- 
ekiej radzie państwa. -

List z Warszawy dotyka spraw ważnych i żywo­
tnych.

W odcinku spotykamy się z życiorysem zmarłe­
go niedawno Krystyna Ostrowskiego.

Wogóle ostatni numer Kraju przedstawia obfito^ 
i rozmaitość materjału, zużytkowanego starannie, 
ztąd też pismo to czyta się z prawdziwem zajęciem, 
i niezawodnie wśród dziennikarstwa naszego 2aj‘ 
mie poważne stanowisko.

sx Z teatru I muzyki.
* Dziś w „Zemście” trzeci występ gościnny arty* 

sty sceny lwowskiej p. Marcelego Zboińskiego wrób 
cześnika.

Widowiska dopełni „Prelegent”.
* Dziś i jutro ędbywają się jeneralne próby 

sztuki Galasiewicza p. t. „Wspólne winy“.
Wystawieniem sztuki kieruje p. Tatarkiewicz, 

przy współudziale aurora.
* Liczbę urlopowanych artystów powiększa zdnieO 

jutrzejszym panna Czakówna.
Artystka udaje się na kurację do Krynicy, a pó­

źniej podobno do Pragi czeskiej, dokąd została z»* 
proszoną na gościnne występy.

♦W końcu bieżącego miesiąca wybitna część nr

pisaliśmy 
obejmuj^



ocery udaie się na dlnźszy urlop. Wyjeżdżają 
mianowicie panna Hermanówna i p. Chodakowski.

Nieobecność tych artystów uczyni niemałą szczer­
bę w repertuarze operowym. .

* Wczorajsze przedstawienie „Carmen'" znowu po 
■ame brzegi napełniło salę teatru letniego. Kto raz 
był na tej pięknej operze, nie może oprzeć się chęci 
powtórzenia sobie tej przyjemności.
r » W op. „Carmenu w pięknej partji „Torreadora 
wystąpić ma w przyszłym tygodniu p. Wierzbicki.

* Wczoraj na scenie teatru letniego wobec towa­
rzysza prezesa dyrekcji, sekretarza dyrekcji, oraz 
reźyserji popisywał sie znaczny komplet artystów 
prowincjonalnych i młodych aspirantów, pragną­
cych uzyskać prawo debiutu. Między innemi próbo­
wali sil: panna Kałużyńska, Krajewska, Królikow­
ska, de Tolli, oraz pp. Chodyński, Królikowski, Sy 
ciński i pan Dutkiewicz, dobijający się o engage- 
ment w teatrach warszawskich od lat... trzydziestu!

* Nasza przyszła primadonna włoska.
Donieśliśmy przed kilku dniami, że primadonną 

sopranową tegorocznej opery włoskiej będzie panna 
Berta Brethol. t

Jest to młoda wiedenka, która debiutowała nie­
dawno z powodzeniem w operze wiedeńskiej i pesz- 
teńskiej. .

; Dnia 15 b. m. w Weidliugu pod Wiedniem odbył 
się ślub panny Brethol z p. Pierson, księgarzem 
drezdeńskim, synem słynnego kompozytora angiel­
skiego.

Zażyczenia, jakie jej przesyłamy, oby nam od­
płaciła—pięknym sopranem...

* Pani Roth de Blanc udaje się do Ciechocinka, 
celem dania tamże koncertu w najbliższą niedzielę, 
wspólnie z śpiewaczką opery warszawskiej, parnia,, 
Piltzówną i panem Makowskim.

— Przytułki dla położnic.
Wspominaliśmy już, iż z dniem 13-ym paździer­

nika otwartych będzie w różnych stronach miasta 
pięć przytułków dla położnic.

Każdy z tych przytułków będzie miał swojego le- 
karza-akuszera z pensją 300 rs. rocznie i Stale w nim 
mieszkającą akuszerkę,

Nadzór nad wSzystkiemi przytułkami obejmie, 
jak donosi Medycyna, umyślnie w tym celu ustano­
wiony inspektor.

Żegluga. .
Dzięki przyborowi wody w górze Wisły, statki 

parowe zaczynają znowu kursować na całej prze­
strzeni pomiędzy Warszawą a Płockiem, bez przer­
wy i bez zmiany.

— Nie pożar.
Wczoraj mieszkańcy Chmielnej ulicy i Brackie­

go placu mieli prawdziwą niespodziankę.
Właściciel otwartego nowo zakładu cukiernicze­

go, chcąc dać poznać firmę swoją, rzucił z balkonu 
pierwszego piętra światło elektryczne.

Snop jasno błękitnych promieni oświecił ciemną 
zwykle dzielnicę, której mieszkańcy, nieprzygoto­
wani do niezwykłej jasności, wżięli jąpiebwśżej 
chwili za zwiastunkę foźaru. Mnóstwo ludzi wyle­
gło przed domy, a ludek, zwłaszcza dzieci, miał 
z tego powodu wielką do późnej nocy uciechę.

— Zamach samobójczy.
Wezorąj młody człowiek Franciszek M., w domu 

nr 34 przy ulicy Pańskiej, postanowił odebrać so­
bie życie.

Sposób wykonania tego postanowienia wynalazł 
istotnie smutny.

W domu znajdowały się pigułki przygotowane do 
trucia szczurów.

M. zjadł kilka takich pigułek.
Doza jednak nie była wystarczająca, przywołany 

lekarz usunął niebezpieczeństwo.
Niemniej jednak M. mocno chory odesłany został 

do szpitala Dzieciątka Jezus.
== Oszust.
Od pewnego czasu, zwykle w porze porannej, kie­

dy mężczyźni zajęci po biurach, lub zajęci innemi 
obowiązkami nie bywają w domu, do mieszkań za­
możniejszych przychodzi młodziutki jakiś jegomość 
i stara się wzruszyć dobre serca lokatorek opowia­
daniami o ciężkiej chorobie, jakiej uledz miał jego 
kuzyn, młody malarz, którego nazwiskoznanem jest 
już bardzo zaszczytnie w świecie sztuki.

Naturalnie rozrzewniające opowiadanie stereoty­
powo kończy się prośbą o datek czy pożyczkę.

Wszystko to jest zmyśleniem i oszustwem obli- 
czonem na łatwowierność i dobre serce.

Artysta, o którym młody filut mówi, ani nie jest 
chorym, ani też zapomogi od nikogo nie potrzebuje.

= Burza.
Piątkowy wicher nie w samej tylko Warszawie 

poczynił szkody:
Z lubelskiego donoszą nam, że na folwarku Anto­

nin, położonym o cztery wiorsty ód Ćhelma, a będą­

cym własnością p. Smorezewskiego, przy ulewnym 
deszczu zerwał się nadzwyczaj silny huragan i for­
mując trąbę powietrzną zniósł do szczętu nowo po­
stawioną owczarnię.

Gruzy budynku zasypały ośmnastoletnią dziew­
czynę wiejską, która schroniła się tam przed desz­
czem* Kjlku ludzi poniosło mniej więcej ciężkie 
rany. ...

Szczątki zburzonego budynku zabiły także koma 
i trzydzieści owiec.

— Zemsta.
W piątek na drodze żelaznej nadwiślańskiej, oko­

ło godziny 3 rano, maszynista pociągu towarowego 
idącego od stacji Chełm w kierunku ku Lublinowi, 
dostrzegł, że drogę zagradzają dwa słupy telegra­
ficzne wpoprzek szyn leżące.

Zatrzymał wiec pociąg, przyczem jednak maszy­
na poniosła pewne uszkodzenia i zaalarmował 
służbę. . .

Przy natychmiast rozpocząłem śledztwie świad­
kowie badani zeznali, że tejże nocy widziano dwóch 
okolicznych włościan Misiurskiego i Gomeńke, pod­
noszących słupy telegraficzne.

Na mocy tego zeznania poszlakowanych areszto­
wano i odstawiono do Lublina.

Podobno pobudką do zbrodni była zemsta. M ten 
sposób przestępcy ebeieli pomścić się na stróżu ob­
chodowym drogi żelaznej, z którym na kilka dni 
przedtem mieli sprzeczką_____

= Zabobon.
We wsi Garbatówee, w powiecie chełmskim, je­

den z gospodarzy, powodowany zazdrością o młodą 
żonę, postanowił odebrać sobie życie.

Co zamierzył—to wykonał.
,Ciał« jego znaleziono wiszącem na drzewie.
Po odbytej sekcji i ukończeniom śledztwie, młoda 

wdowa przyszła do sędziego śledczego z prośbą, 
aby pozwolił jej uciąć głowę nieboszczykowi.

Zapytana o powód takiego żądania przykładna 
małżonka objaśniła, że obawia się, aby mąż po 
śmierci nic straszył ją odwiedzinami.

Rzecz prosta, że prośba jej nie odniosła skutku 
i zmarły mąż choć po śmierci zachował głowę.

Smutny to przecież objaw zabobonów istniejących 
Wśród naszego ludu.

= Sklep spożywczy.
Zarząd towarzystwa akcyjnego zakładów Szaj- 

blera w Łodzi postanowił dla wygody 6000 robotni­
ków, zatrudnionych w tych zakładach, otworayć 
sklep spożywczy.

Zyski, jakieby się okazały, obracane będą na 
założenie domu dla kalek i nieudolnych do pracy 
robotników i rzemieślników, którzy staną się nie? 
zdolnymi do pracy w czasie pozostawania w fabry­
kach szajblerowskich.

=■ Wypadek.
Za Wisłą, w Górze Puławskiej, niedaleko Nowej- 

Aleksandrii (Puław), w dniu 16 ym b. m., wskutek 
fiawAłnicy, żaWaliła się stara karczma.

Do karczmy tej przed burzą schroniło się kilku­
dziesięciu żołnierzy.

Na szczęście, wprowadzili oni do karczmy i swo- 
i je wozy, na których oparł się cały ciężar spadają* 

cego dachu.
W katastrofie tej odniosło ciężkie rany 8 ludzi i 

3 konie.
■ Wypadki na prowincji.
W dniu 11 h. ni., we wsi Wadiew. w powiecie piotrkow­

skim, 4-letni Ignacy Ciołek, śyn robotnika, pozostawiony ' 
bez dozoru starszych, wpndł w dól napełniony wodą.. i uto­
nął.

W dniu 18 b. m. we wsi Olsztyn, w powiecie częstochow­
skim, podczas burzy, jaka przechodziła w tamtej okolicy, 
piorun zabił kolonistę, Franciszka Tomalskiego, znajdują­
cego się w karczmie.

W dniu 12 b. m. na pustkowiu Sowidet, w powiecie ben- 
dzińskim, 3-lefnt Sztnnl Joskowicz, wyszedłszy wieczorem 
i domu, wpadł przypadkiem w rów napełniony ’wodą i nto-

W dniu 16 b. m. we wsi Kośeielniey, w powiecie turec­
kim, mieszkaniec tejże wsi Walenty Błaszczyk, wjeżdżając 
do Stodoły furą naładowaną zbożem, najeebał na kitkoie- 
tniego syna swego, który wkrótce ducha wyzioną1.

W dniu 21 b. m., na kolei brzesko-grajewskiej, w czasie 
dochodzenia pociągu osobowego do stacji Grajewo. irondii 
ktor tegoż pociągu Kirajew, ehcąe zeskoczyć ze stopnia, n- 
padł pod koła wagonu i stracił obie nogi

Przed kilku dniami w Łasku odebrał sobie życie wystrza­
łem z broni palnej Maksymilian Cli., referent biura powia­
tu. Przyczyną samobójstwa był niepomyślny stan interesów 
samobójcy.
= Wypadki.
* Fale Wisły wyrzuciły wczoraj tin brzeg, po za cytadelą 

ciało martwe nieznanego jakiegoś mężczyzny, który w nur­
tach rzeki śmierć znalazł.

Śledztwo zarządzono.
* Na schodach w damn nr 7, przy ulicy Brackiej znale­

ziono podrzucone dziecię płci żeńskiej, około dwóch tygodni 
mieć mogące.

* W przewodzie kominowym, w domu nr 4, przy ulicy
Gęsiej zapaliły się sadze. . ;

■ «eo<m»ee»--

Ze świata.
X W Krakowie istnieje stowarzyszenie „wydawnictwa 

dziel lekarskich/ na celu mające uprawę języka w za­
kresie umiejętności medycznych i wzbogacenie piśmienni­
ctwa na niwie przyrodoznawczej. Fundusz, jakim zarząd 
rozporządza, powstał z wkładów, wnoszonych przez ka­
żdego członka i ze sprzedaży dziel drukowanych stara­
niem stowarzyszenia. Członkowie, w zamian za ofiary 
pieniężne, mają prawa elekcyjne i rabat na książkach, 
wreszcie pierwszeństwo w korzystania z funduszu na druk 
dzieł przeznaczonego. Obok wydziału zajmującego się, 
sprawami bieżącemi, nad organizacją czuwa zgromadzę- ‘ 
nie ogólne, do którego należy wybór urzędników i nad­
zór nad rachunkowością. Przy stowarzyszeniu urządzo­
no systematyczną prenumeratę dla osób prywatnych, 
które pragną dzieła nabywać po zmniejszonej cenie.

X Towarzystwo naukowe uczniów polskich politechni­
ki drezdeńskiej nadesłało nam sprawozdanie, z którego 
się okazuje, że korporacja składała się z ośmiu członków, 
słuchających kursów przeważnie na wydziale chemi­
cznym. Towarzystwo urządziło w ostatniem półroczu 6 
odczytów z programem ekonomiczno-społecznym. Księ­
gozbiór liczy 257 tomów. Majątek towarzystwa nad wy­
raz mały, nie wynosi 200 marek!

X hlbltettSZ. Przed kilku dniami w restauracji Sa- 
hera w Praterze wiedeńskim Zgromadziło się grono da­
wnych kolegów, którzy w rokn 1857 ukończyli wydział 
prawniczy na uniwersytecie wiedeńskim, jó 189 mło­
dzieńców, którzy przed 25 laty z różowemi nadziejami 
opuścili lawę uniwersytecką, zgłosiło się obecnie 129;'. 
umarło 35, o 26 nie wiadomo, kędy ich losy zaniosły. 
W gronie kolegów, którzy w pysznej restauracji Saćhe- 
ra spełnili toasty w pamięć dwudziesto-pięcioletniąj wę«, 
drówki żywota, znaleźli się: poseł aiistrjacki przy dwo­
rze perskim w Teheranie, hr. Karol Załuski, nadproku- 
rator państwa hr. Lamezan, wiceprezydent namiestnic­
twa galicyjskiego p. Filip Zaleski, radca dworu p. Hila­
ry Habdank-Hankiewicz, tudzież słynny z humoru felje- 
tonista wiedeński Daniel Spitzer. Biesiadnicy zobowią­
zali się zgromadzić znowu po latach 25. Ilu ich pozo­
stanie!

X Czasopismo „Nalure* w artykule „Science in Bo­
hemia" wydrukowanym z powodu zjazdu w Pradze, natrą- 
ca mimochodem o stan przyrodoznawstwa u nas i o poi- > 
skich uczonych zaszczytną robi wzmiankę.

X W Tryeście otwartą zostanie dnia 1-go sierpnia 
austriacka wystawa przemysłowa. Otworzy ją protektor, 
arcyksiążę Karol-Lndwik. Przybycie cesarza i cesarze- 
wicza Rudolfa zapowiedziane na później.

X Dziś w Bejreucie pierwsze przedstawienie wagne­
rowskiego: „Parcifąla." Muzycy całego świata z Lisz­
tem na czele zjechali się już, aby wysłuchać nowego obja­
wienia się muzykalnego genjuszu. Wagner wraz z panią 
Kosimą ugaszcza po magnaeku artystów w swej pysznej 
willi „Wahnfried," urządzonej z orjentalnym zbytkiem.

X Nowe odkrycia Schliemann w Hissarliku. Z listu ’ 
pani Schliemanowej, drukowanego w gazecie ateńskiej 
Hestia, wyjmujemy parę szczegółów: W pobliżu miasta, 
które uważamy za starożytną Troję, odkryto dwie budo­
wle, przypominające świątynię Hery w Olimpji, zbudo­
waną według Pauzanitisza około roku 1100 przed Cbr. 
Dach nie dźwiga się ua żadnych podporach, co przypomi­
na, że w „Iliadzie" nie spotykamy wzmianki o podporach 
dachu. W północno-wschodnim kierunku znaleźliśmy 
i trzecią świątynię, zaopatrzoną także przedsionkiem, 
który otaczała kolumnada. Państwo Schliemauowie wbrew 
orzeczeniom znawców starożytnej architektury twierdzą, . 
że wszystkie trzy budowle były domami, o których wspo­
mina Homer w „Iliadzie" (ks. VI, 316), że Parys kazał 
je wznieść najlepszym budowniczym trojańskim. Widzi­
my tu także wśród zgliszezów spalonego miasta grupę 
budowli żywo przypominającą honlerowy „święty Iliós." 
Tak wlec nie ulega już wątpliwości, że prawdziwa Troja 
Ili&dy i&żdła:' «■ miejścućdzisiejWgo Hissarliku. Pani 
Schlieman doilosi także; iż‘W, Porta przyzwoliła mężowi 
jej czynić poszukiwania w Bnnarbasi, gdzie podług twier­
dzenia innych archeologów, leżeć miała Troja. Bunar- 
hasi jest o trzy mile oddalone od Hellespont!!. Według 
zdania Schliemann w miejscu tern leżało miasto Gergi, 
liczątó niegdyś 2,000 mieszkańców.

X Spadkobiercy Piusa IX-go zażądali od rządu wło­
skiego, aby im wypłacono ńiepobieraną przez zmarłego 
papieża sześcioletnią listę cywilną, wyznaczoną przez 
skarb włoski, w okrągłej sumie 15 miljonów lirów. Naj­
wyższy trybunał państwa odrzucił podanie spadkobier­
ców, motywując swój wyrok tern, iż zmarły miał sobie 
wyznaczoną listę cywilną jako papież, a nie jako Pins 
IX-ty; rodzina przeto zmarłego nie ma prawa do spadku.

X Wdowa po Abrahamie Lincolnie umarła w tych 
dniach w Ameryce. Pobierała ona od kongresu pensje 
dożywotnią 3,000 dolarów. Słynęła z dziwacznego za­
miłowania w tualetach. Z ostatniej podróży swojej do 
Europy przywiozła 65 kufrów nowych sukien i prżybo- 
rów toaletowych których nawet nie używała.

X Straszny pożar w Smyrnie, o którym doniósł nąa 
telegram, Zniszczył 1,400 domów. Sześć tysięcy miesz­
kańców znalazło się bez dachu. Straty olbrzymie. Pożar 

i trwał tylko siedm godzin.



a <
X Sułtan Marokku Sidi-Mnlej-łJn^rfn wybiera się ra 

parę dni do Paryża i Wiednia. Władzca afrykański po 
raz pierwszy postawi swą nogę na gruncie europejskim; 
przepisy religijne zabraniały mu dotąd odwiedzać ziemie 
niewiernych. Właściwym celem podróży Sidi-Mulej- 
Hassana jest Akwizgran, gdzie z porady lekarzy ma od­
być kurację.

X Erkman i Chatrian napisali nową komedję ludową 
w 12-tu obrazach: „Madame Therese,“ która graną bę­
dzie W jesieni w teatrze Chatelet.

X Argument.
— A ja ci mówię, że się znam na muzyce, bo mam 

uszy.
— A zatem, kto ma oczy, ten się zna i na malarstwie, 

a kto ma głowę, to ma i rozum.
— Bez wątpiena.
— Czyli, że pieniądze posiada każdy, co ma szka­

tułę!
Ten ostatni argument pokonał niepowołanego kry­

tyka...
X Proporcja.
— Moralność i budownictwo mają się w stosunku 

wprost przeciwnym, bo gdy ostatniemu głównie o wygo­
dę chodzi, pierwsza nie ma jej wcale na względzie..

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Na pomnik Mickiewicza.

(139) Pozostawione przez pana J. M. w kantorze 
Maurycego Nelkena rs. 1 k. 60, (146) F. Zakótyń- 
ski rs. 1, (146) A. Chmielowska rs. 1, (139) Nelken 
1-s. 1 k. 60.

Dla najbiedniejszych.
(137) Walery L. rs. 3, (132) Winter wygrane war­

caby k. 40 od siebie k. 50.
Na zakupienie „Hołdu Pruskiego”.

(134) Florkowski rs. 1.
Dla starca Kwiecińskiego.

Za pośrednictwem Biesiady literackiej rs. 2.
Dla biednych do uznania redakcji.

P. K. rs. 1.
— W celu uzupełnienia funduszu kasy pożyczko­

wej dla rzemieślników na Pradze egzystującej, a 
znajdującej ąię pod przewodnictwem pana Kurow­
skiego maszynisty drogi terespolskiej, prezes tejże 
drogi składa rs. 500 na rzecz wspomniouej kasy.

— (152) Dziś d. 26 lipca, jako w dzień imienin 
ś. p. Anny W. C. P., składam rs. 1 dla biednych, 
według uznania redakcji. O. Vesaroh.

— (150) W dzień imienin ś. p. matki mojej Anny, 
składam rs. 1 dla biednych. J. N.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Chrześcijaninowi.— List pański przypomniał nam 
.-przysłowie: „Kto chce psa uderzyć, kij znajdzie/1 szu­
kasz pan bowiem pozoru, aby nam zarzut antisemityzmu 
niesłusznie imputować. Brzemienie wyroków podawali­
śmy chronologicznie, bez ukrytej myśli w szematyzmie, 
.a że ich większość była uniewinniającą, to chyba nie na- 
sza wina. Wiadomość o wyroku w Bałcie podaliśmy w nu­
merze 160... widocznie pan pisma nie czyta, i na podsta­
wie chyba domysłu nas oskarża, wobec czego morał pod 
firmą chrześcijanina nie ma podstawy, ani prawdy we­

wnętrznej.
— Pani Balbinie Badowskiej. — Szkoła kucharek 

istniała przy ulicy Chmielnej, utrzymywana bez powo­
dzenia, co stało się powodem, iż ją zamknięto. Lekcje 
gotowania udzielane przez panią Cwierczakiewicz upadły, 

„z powodu zbyt kosztownej opłaty. Dzieje tego rodzaju 
szkół znajdzie pani dokładnie opisane przy artykule 
o „kuchni bostońskiej,11 drukowanym w 1881 r. w Kło­
sach.

— Panu M. G. — Wyrazu Fantoche napróżno szu­
kaliśmy w dykcjonarzaćh angielskich; musi to być neolo­
gizm niedawno ukuty. ' ,

—- Panu M. 8. art) drani, w Pawłowska. — Nie.
— Panu M. E.—Obowiązek ten ciąży tylko na pry­

watnych właścicielach domów i nieruchomości. Kwestji 
tej wreszcie dotkniemy przy sposobności.

— Panu J. M., obywatelowi wiejskiemu. — Kwalifi­
kuje się tylko do ogłoszeń.

— W acławowi.— Wiersze pańskie potrzebują akom- 
panjamentu gitary... dlatego drukować ich nie możemy.

JW IfcŁ JE3® «B» < jj

■f Dnia 27-go b. m., we czwartek, jako w rocznicę zgonu 
nieodżałowanej pamięci Karola Pawlikowskiego, dokto­
ra medycyny, odbędzie się za spokój duszy jego, o godzinie 
9-ej zrana,. w kościele Wszystkich Świętych, na Grzybo- 

... wie, żałobne nabożeństwo, na które osierocona matka za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —607—
t Ś. p. Józefa z Studzińskich Grzybowska, wdowa, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramenta­
mi przeniosła się do wieczności w dniu 24 lipca r. b., 
w wieku lat 39. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­
ściele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w dniu 

27 b. m., we czwartek, o godzinie 9-ej zrana. Wyprowa­
dzenie zwłok nastąpi z tegoż kościoła o godzinie 6-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski, na które to smutne n- 
brzędy zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.

—2368—
T Ś. p. Jan Franciszek ^Hermanowicz, po długiej i 

ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 
lat 45, w dniu 25 b. m. i r. przeniósł się do wieczności. 
W głębokim smutku pozostała żona wraz z synem zmarłe­
go zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów na wyprowa­
dzenie zwłok w dnin 28 lipca r. b., w piątek, o godzinie 
7-ej po południu, z kościoła parafjalnego Narodzenia N. 
Marji Panny na Lesznie, odbyć się mające. —2364—

T 8. p. Marcin Łuszczewski, majster introligatorski, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi z kościoła św. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, w dniu 27 b. m., godzinę plakaty ogło­
szą. —2372—

j- Ś. p. Stanisław Stodulslti, b. felczer starszy, po dłn 
giej i ciężkiej chorobie, w 55 roku życia, opatrzony św. 
Sakramentami, przeniósł się do wieczności dnia 24 b. m. i 
r. Stroskana żona, dzieci, familja zmarłego zaprasza kre­
wnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz powązkowski, we czwartek, dnia 27 b. m., o 
godzinie 5-ej po południu, oraz na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w tymże kościele tegoż dnia, o godzinie 
10-ej zrana. —2360—

j- Za duszę ś. p. Natalji Radke, w dzień imienin odpra­
wioną zostanie wotywa w kościele św. Józefa na Krnkow- 
skiem-Przedmieściu, obok skweru, jutro, dnia 27b.ni., o go 
dżinie 10-ej zrana, na którą matka z siostrami zmarłe 
zaprasza. —2359—

Dnia 28 b. m„ w kościele św. Krzyża, o gódzinielO-ej 
zrana, odbędzie się ż.ałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Ro« 
zalji z Zielińskich Satnoyłów. —2353—

T W dniu 27 b. m., we czwartek, jako w dzień imienin 
ś. p. Natalji z Kossakowskich Felińskiej, odprawionem 
będzie żałobne nabożeństwo w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, o godzinie 9-ej zrana, na które pozo­
stały mąż z familją zaprasza przyjaciół i znajomych.—2361

f Zn duszę najlepszego ojca ś. p. Jakóba Józefa Ru­
dnickiego, mecenasa i ukochanego syna A. p. Zygmunta 
Jakóba Gołembowskiego, odbędzie się we czwartek, dnia 
27 b. m. wotywa żałobna, o godzinie 9-tej zrana, w ko­
ściele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, przed wiel­
kim ołtarzem. —608—

f W dniu 27 b. m., jako w rocznicę śmierci ś p. Leo­
polda Romaszewskiego, odbędzie się żałobna wotywa 
w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej zrana, na które po­
została żona z córką zaprasza krewnych i życzliwych.

—2365—
j- Jutro, we czwartek, dnia 27 b. m, o godzinie 11-ej 

zrana. w kościele powązkowskim odbędzie się żałobne na­
bożeństwo, za spokój dusz ś. p. zmarłych członków' familji 
Strzałeckich, następnie poświęcenie grobu familijnego 
tejże rodziny, na które to smutne obrzędy zaprasza się u- 
przejmie familję, przyjaciół, znajomych i życzliwych.

—2366—
j- Na nabożeństwo za duszę ś. p. Franciszka Węgleńskie­

go, w dn:u 1-ym sierpnia, w kościele św. Krzyża, o godzi­
nie 11 ej zrana odbyć się mające, pozostała wdowa niniej- 
szem zaprasza krewnych, kolegów i znajomych nieboszczyka 

_______ _________ -2363—

Z ostatniej poczty.
Paryż 24-go lipca.—Wielu deputowanych z partji 

rządowej udało się do Freycineta z oświadczeniem, 
że izba nie życzy sobie żądania wielkiego kredytu. 
Wskutek tego minister marynarki Jaureguiberry 
zażądał dzisiaj tylko 9,410,000 fr. na obsadzenie 
kilku punktów kanału Sueskiego. Rząd wobec po­
kojowego usposobienia izby wyszle najwięcej 8,000 
ludzi do Egiptu, zostawiając działanie Anglii. W śro­
dę odpływa 5 bataljonów marynarki celem obsa­
dzenia Port Said i brzegów kanału do Izmaiłu.

Paryż 24-go lipca.—Piechotą, odpływającą jutro 
w sile 3000 ludzi z Tulonu do Port Said, dowodzi 
pułkownik Begin.

Londyn 24-go lipca.—Szef sztabu jeneralnego przy 
Wolseleyu, jen. Adye, wyjechał dziś do Paryża, ce­
lem ułożenia wspólnego programu akcji militarnej.

Wiedeń 24-go lipca.— Po ukończeniu wycieczki 
przedsięwziętej w celu lepszego poznania Bośnji, 
minister Kallay ma zamiar, jeżeli się to okaże po- 
trzebnem, zwołać skupczynę bośniacką, której zre­
sztą dozwoloncm będzie tylko zająć się kwestją 
agrarną.

Petersburg 24 go lipca.—Donoszą tu z Londynu, 
że Włochy i Francja skłaniają się do projektu przy­
wrócenia ex khcdywa Izmaiła-baszy na tron. Podo­
bno, że podróż Crispiego do Paryża, Londynu i Ber­
lina ma związek z tym projektem.

Petersburg 24-go lipca.—Z Białogrodu donoszą 
o mającym się tam rozpocząć bardzo ciekawym pro­
cesie. Na ostatniem swojem posiedzeniu skupczyna 

postanowiła przeprowadzić śledztwo nad byłym im_ 
nistrem Risticzem i nad usuniętym metropolitą Mi? 
chałem, oto, że nie mogą lub nie chcą zdać liczby 
z dwóch miljonów guldenów, nadesłanych podczas 
ostatniej wojny z zagranicy, na ręce ówczesnego 
naczelnika gabinetu i naczelnika kościoła na roz- 
maite cele.

Petersburg 24-go lipca.— Z Konstantynopola do. 
noszą tu, że w obawie ażeby Arabi-basza nie zrobił 
dywersji w Syrji, Porta ma zamiar zająć niektóre 
miejscowości tej prowincji wojskami tureckiemi, 
francuskiemi i angielskiemi.

Petersburg 24-go lipca.— Petersbursklja wiedomo 
sti utrzymują, że nowy poseł angielski w Pefefśbur- 
gu p. Thornton wznowił rozpoczętą jeszcze w prze- 
szłym roku korespondencję dyplomatyczną pomię. 
dzy Anglją i Rosją w przedmiocie ekstradycji prze­
stępców kryminalnych wszelkich kategoryj. Ukła­
dy toczą się obecnie w tym duchu, w jakim niegdyś 
właśnie proponowane były przez Rosję i jak się 
zdaje wkrótce przyjdzie już do zupełnego porozu­
mienia w ty” zedmiocie.

Prterśbu-. o lipca. — Z powodu katastrofy 
ną drodze że.<t....ej kursko-moskiewskiej, minister- 
jum komunikacji, jak donoszą Russkija. wiedomosti^ 
zajęło się rozstrzygnięciem kwestji, kto głównie 
powinien być odpowiedzialnym za tego rodzaju 
wypadki. Według ostatecznie powziętej opinji mi-, 
nisterjum, w danym razie główna odpowiedzialność 
■'owinna spaść na majstrów drogowych, stróżów i 

ozelników stacyj, którzy codziennie odbierają 
.- iadomości o stanie drogi.

Petersburg 24-go lipca. — Jenerał gubernator Sy. 
berji, jenerał-adjutant Kaznakow, wystąpił do wyż­
szych władz z przedstawieniem o koniecznej potrze­
bie kolonizowania stepów kirgiskich wyłącznie 
przez osadników rosyjskich. Obecnie kwestja ta 
podobno rozstrzygniętą została w myśl przedsta­
wienia.

Charków 24-go lipca.—Donoszą z Pawłogrodu, że 
w piątek na drodze żelaznej sewastopolskiej wyko­
leił się pociąg towarowy. Tylko część wagonów u- 
trzymała się na plancie. Droga mocno uszkodzona.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa 0kręta.)

Londyn 25 go.— Izba gmin. Gladstone zapowia­
da, iż manifest królowej jutro zawiadomi parlament, 
że istnieje stan groźny, a przeto koniecznetn jest 
powiększenie armji. Dalej powiada Gladstone: nie 
chcieliśmy się mieszać w zakres uprawnionej po­
wagi sultana i nigdy nie propagowaliśmy wojny 
krzyżowej przeciw Turcji; pragnęliśmy tylko utrzy­
mać zwierzchnictwo sultana w granicach legalnych 
praw i staraliśmy się drażliwość sułtana ile możno­
ści uspokoić. Wedle naszego zdania, sułtan opuścił 
sposobność do interwencji; zresztą wobec dzisiej­
szego stanu rzeczy w Egipcie niema nadziei, aby 
siły militarne sułtana zaradzić mogły. Pragnęliśmy 
przedewszystkiem utrzymać zjednoczoną powagę 
Europy, ale i w tym kierunku stwierdzić musimy 
rezultat ujemny. Jakkolwiek pojedyńcze mocar­
stwa nie chcą uczestniczyć bezpośrednio w akcji 
wojennej lub innym udzielić mandat, to przecież 
mamy za sobą moralne uznanie Europy. Rozumie 
się, że w tej kwestji zwracaliśmy wzrok szczegól­
niej na Francję; jakoż Francja gotowa jest wraz 
z nami zabezpieczyć wolny ruch na kanale sueskim. 
Lecz nie mamy zasady do mniemania, że Francja 
pójdzie dalej, a tymczasem samo zabezpieczenie 
kanału już dziś nie wystarcza. Zawsze będziemy 
pragnęli współdziałania Europy, nie dla tego, aby 
Anglji ulżyć ciężaru i akcję jej wzmocnić, lecz aby 
tej akcji odjąć zaozepny charakter. Jeśli wszakże 
nie uda nam się osiągnąć kooperacji, nie ulęknie- 
my się podjęcia akcji wlasnemi siłami. (Brawo).; 
Przekonani o tein, że akcji naszej towarzyszyć be- 
dzie sankcja mocarstw, spodziewamy się zgnieść 
tyranję wojskową w Egipcie, a następnie jaknaj-' 
szybciej przeprowadzić rozwiązanie kwestji egip­
skiej, a to na podstawie utrzymania praw między­
narodowych i na podstawie poparcia khcdywa. 
Dalszy ciąg rozpraw odroczono do jutra.

Londyn 25-go. — Izba lordów. Granville daje hi­
storyczny pogląd na wypadki egipskie; cieszy on 
się, że Turcja przystąpiła do konferencji, ale nie' 
wie nic, aby sułtan chciał interwenjować wojsko-' 
wo. Francja gotową jest strzedz kanału, a prawdo­
podobnie przyłączą się i Włochy. Czy Francja pój­
dzie w głąb Egiptu, nie zdecydowano jeszcze sta-1 
nowczo. Opinja publiczna Europy pochwala akcję 
Anglji, zmierzającą do utrzymania khedywa i foz-1 
tropnego rozwoju swobód narodu egipskiego, skoro 
tenże wolnym będzie od tyranji wojskowej. Salis­
bury pochwala obecne postępowanie.

Paryż 25go. — Minister marynarki przedstawił 
izbie wniosek udzielenia kredytu 9‘/3 miljona na u-1



rządzenie środków przezerwatywnych celem strze­
żenia kanału Stteskiego. . . .. .

Berlin 25-go- — Spotkanie się cesarzów Austrji i 
Niemiec w Ischlu nastąpi w pierwszych dniach sier­
pnia, wedle dotychczasowych dyspozycyj dnia 5-go

Telegramy własne
„Kuriera Warszawskiego.**

SPRAWA EGIPSKA.
Londyn 26-go lipca.
Ze Stambułu telegrafują:
Turcja oświadczyła gotowość do samoistnej inter­

wencji-
Lord Dufferin i markiz de Noailles w imieniu mocarstw 

zachodnich przyjmują tylko interwencję mieszaną.
Anglja powołała rezerwy.

Londyn 26-go lipca.
Arabi basza usiłuje zburzyć tamy nilowe, aby zalać kraj 

wodą celem zamknięcia anglików w pasie nadmorskim 
i niewpuszczenia ich w głąb kraju-

Rozeszła się tu wieść o rzezi chrześcijan w Smyr­
nie.

Aleksandrja 26-go lipca.
Arabi basza w wydanej proklamacji oświadcza W- Por­

cie o powziętem postanowieniu ocalenia islamu od zagła­
dy i obalenia przemocy niewiernych.

Londyn 26-go lipca.
Oficer Raim, aresztowany na parostatku tureckim 

z depeszami od Porty do Arabiego baszy wiózł ze 
sobą dokumenty, świadczące, iż sułtan znosił się 
osobiście z egipskim dyktatorem.

Parys 22-go lipca.
Rząd angielski czyni starania w Konstantynopo­

lu, aby sułtan oświadczył się za proklamacją khe- 
dywa, w której tenże ogłasza Arabiego baszę bun­
townikiem.

Londyn 26-go lipca.
Z Port Said telegrafują, iż każdej chwili obawia­

ją się tamże napadu krajowców na kolonję euro­
pejską.

W pobliżu przeciągają tłumy beduinów.

Wiedeń 26-go lipca.
Budowa galicyjskiej kolei transwersalnej oddaną 

została wczoraj konsorcjum br. Schwartza.
Wszystkie trzy linje mają być gotowe w ciągu 

1884 roku.

Wiedeń 26-go lipca.
Półurzędowe dzienniki tutejsze donoszą o podejrzanych 

ruchach nowych oddziałów powstańczych w Bośnji i Her­
cegowinie.

Berlin 26-go lipca.
Książę Orłów w Paryżu ciężko zachorował.
Bzym 26-go lipca.
Papież nagle zachorował.

Petersburg 26-go lipca.
Praw, wiestnik publikuje przepisy opodatkowa­

nia spadków.
Podatek wynosi od 1 do 8 procentów od wartości 

majątku i kapitałów.
Termin wprowadzenia podatku nie jest okre­

ślony.

Petersburg 26-go lipca.
Nowoje wremia donosi, że ministerjum oświecenia 

fna zamiar zmienić przepisy co do egzaminów dla 
kończących studja uniwersyteckie.

Kwestją tą mają zająć się specjalne komisje pod 
nadzorem kuratorów okręgów naukowych.

Petersburg 26-go lipca.
Nawoje wremia zapewnia, że kontrola rządowa, 

Urządzająca się nad drogami źelaznemi,ma być roz­
ciągniętą tylko nad temi towarzystwami, co do 
działalności których okaże się potrzeba nadzoru.

Petersburg 26-go lipca.
Podróżujący incognito szwagier sułtana Mehmed- 

Damat, przebywający obecnie w Petersburgu, udaje 
się do Moskwy w celu zwiedzenia wystawy.

—  Ttaćla miejska wars-y-"'■■ ’ ■' mczynnołci publiczne) zawia­
damia. że z procentu od kaj.iiaiu. ofiarowanego w roku 1850 
przez dozói- bóżniczy okręgów warszawskich na pamiątkę 
jubileuszu 50—letniej służby w rangach oficerskich ś. p. na­
miestnika Królestwa jenerai-teldmarszalka księcia warszaw­
skiego hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego, w dniu 4 (16) 
paździsrnika r. b. ma być naznaczona suma rs. 150 na po­
sag dla jednej panny.

O przyznanie tego posagu w roku bieżącym mają prawo 
ubiegać się jedynie kandydatki wyznania chrześcijańskiego, 
stale mieszkanki miasta Warszawy, mające nie mniej jak 
16 lat i nie więeej jak lat 25 wieku życia, moralnego pro­
wadzenia się; córki wojskowych mają pierwszeństwo przed 
innerai kandydatkami.

Wspólubiegająee się o pozyskanie wspomnionego, posagu 
obowiązane są najdalej do dnia 19 września (1 październi­
ka) r. b. wnieść o to podanie do rady miejskiej z dołącze­
niem .następujących dowodów:

1) Świadectwo kaneelarji o er-poliemajstra miasta War­
szawy, że kandydatka i jej rodzice są zapisani do ksiąg 
Stałej.ludności miasta Warszawy.

2) Świadectwo dwóch ■właścicieli domów w Warszawie
o stanie ubóstwa, moialnem prowadzenia się i o tern, że 
kandydatka jest niezamężną i nie wdową, poświadczone 
przez komisarza właściwego cyrkułu—i •

3) Metrykę urodzenia, kandydatki.
Przyznany posąg ulokowanym będzie w Banku Polskim 

na imię i rzecz uposażonej kandydatki, która do czasu doj­
ścia do pełnóletności pobierać będzie procenta od takowe­
go w asystencji opieki prawnej, sam zas posag wypłaco­
nym zostanie po złożeniu radzie miejskiej metryki ślubu 
przez nią zawartego, lub też w razie niezawarcia związku 
małżeńskiego, po skończeniu 25 lat życia.

Wrazie śmieici przed wykonaniem powyższych warun­
ków, lecz po przyznaniu posagu, takowy przejdzie na rzecz 
jej prawnych sukcesorów.

P.o. naczelnika zakładów dobroczynnych K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuskz.

■—Towarzystwo dobroczynności ma zaszczyt podać do 
wiadomości powszechnej, iż dochody i wydatki z odbytych 
zabaw w dniach 19 i 25 czerwca r. b. okazazały się jak 
następuje:

1'iz.yehód wynosił z dwóch dni brutto rs. 6431 kop.,9.
Wydatki poszezególnemi rachunkami usprawiedliwione 

rs. 789 kop. 39.
Czysty zatem dochód osiągnięty rs 5641 kop.’70, z któ­

rej to sumy potowa, to jest rs. 2820 kop. 97*'a przelaną zo­
stała kasom pożyczkowym po cyrkułach, a druga obróconą 
została na bieżące potrzeby Towarzystwa,

Tak pomyślny rezultat stawia komitet w obowiązku po­
dziękowania przedewszystkiem szanownej publiczności war­
szawskiej, powodowanej bezwą.tpienia nietylko nadzieją za­
spokojenia ciekawości, ile wyższemi celami przyjścia w po­
moc publicznej niedoli, następnie tym panom i paniom, co 
przyjąć raczyły udział w wypełnieniu programu zabaw na 
placu Ujazdowskim, w końcu tym wszystkim, co pośrednio 
lub bezpośrednio przez naddatki, sprzedaż programów i 
wszelkiego rodzaju ofiarami, znakomicie przyczynili się do 
osiągnięcia zamierzonego celu, a obecnością swoją poparli 
usiłowania nasze.

Warszawa dnia 18 lipcaT882 r.
Prezydujący w komitecie Towarzystwa Ł. Wojnilowicz. 

 Członek-sekretarz Htppm.

wy-

— Dr Grodzki leczy chorobą sekretne 
013,7. niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (2336 

— Gabinet dentystyczny Lgnącego Oppęn* 
heima, przeniesiony został na Senatorską nr 5, 
blisko sklnpu Dobrycza. _2324—

ALHAMBRA.
P e a t r z P o z n. ani a, 
pod dyrekcją Łucjana Kościeleckiego.

Dziś i Jutro: Hor osie dzieci. Nowa 
stawa i dekoracje. (481)

— Bentysta S.BOPBSBXM, wynalazca 
nowego systemu wprawiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski za najlepszy uznanego, leczy choroby 
szczęk i zębów, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu 
zęba; przyjmuje od 10—6 w. Królewska 37. .(2320)

.■ ...-• -t. ■ ■-ćr.-ł-r ■ ■ lifii

— ItL-ulessa przeniósł się na ulice Ele­
ktoralną nr 47, przyjmuje chorych od 5-tej do 
7 ej po południu. — Wejście w dzień: od ulicy 
wjiocy: przez bramę. 579— ?

LETNI. Dziś: „Zemsta za mur graniczny “ (wy­
stęp p. Zboińskiego) i „Prelegent11. Jutro: „Car­
men11. — NOWY: Dziś: „Rabusie cudzej zwierzy­
ny11- Jutro: „Różowe domina” i „Józia w kłopocie11.

— Dr. Juljan OrefcmoT^TbAiaczelny lekarz 
szpitala sw. Trójcy w Kaliszu, zamieszkał przy uli­
cy Chmielnej nr 28 lit. A, leczy choroby wewnetrz- 

 od 10 i od 4—6. ,(2210)
. Jan Kleinadel przeniósł mieszka­

nie na ulicę hr. Berga nr 11,—przyjmuje do 9 i pół 
rano i od 5 do 7 po południu. -IftęjS—
—ayniŁŁTi;jąw.ł;-wł ■.WłBW.iwr-iaSMMa' u.rnmiiijnuaui 1.1. — .

Teatr „Nowy »Swiat“.
Dziś: Wesoła wojna. —562—

— Gabinet dentystyczny IS. .Jisdt 
przeniesiony został pod nr 11 na.ul. Przejazd,.  — 
specjalnie wyjmuje zęby bez najmnie jszego 
bólu za pomocą gazu znieczulającego. 
Wstawia sztuczne zęby pp rs; 2. —573

— Br St. Bartkiewicz zawiadamia osoby,
interesowane, iż przybywszy z m. Łodzi do Warsza­
wy n/z cztery tygodnie, zamieszkał przy uli-' 
cy Xouy-Swiat nr 31). Zastać go można 
w domu od 9 do 11 zrana. —2337
HO-STOt „"SW- rBOTCTCTK .■-■.taCTXW’TSTJXata. >»»»»■ m o ________

— Niniejszem mamy7 zaszczyt zawiadomić szano­
wną publiczność, mianowicie sz. naszą klijentelę ta­
mecznej okolicy, ze z dniem dzisiejszym 
otworzyliśmy przy ulicy Wowy-Świat 
nr 25 fil ję naszego Składu win. Stara­
niem naszem będzie i w tym składzie obsługiwać 
szanownych kupujących, wyborowym towarem, po 
cenach możliwie umiarkowanych.

.lean Stiffit fis,
Skład win, Długa nr 45, (594) 

' 567 '

UfW' SKŁAD
Fortepianów i Instrumentów Organowych,

Hermana i Grossmana,
od 1-go lipca r. b. przeniesiony został z uli­

cy Miodowej nr 10, do domu własnego 

przy ulicy Mazowieckiej nr 14,
—. -JSBssggaaa 
XT eij exxxrxiej sza

w smaku ze
wszystkich wód gorzkich

WODA WĘGIERSKA

OFNER RAKOCZY, 
zawierająca o 214 części soli działających więeej t- 
niżeli Hunyady Janos. Uznana za skuteczną*przez 
akademję medyczną paryską i akademję nauk w 
Peszcie. Nagrodzona 8 medalami złotemi i srebrne- 
mi na wystawach powszechnych.

Składy główne w aptekach pp. draT. Heinricha, 
Kucharzewskiego, Wendy i Wiorogórskiego, M.Soł- 
tykiewicza i w instytucie wód mineralnych doktora 
Weinberga i we wszystkich aptekach.

Bracia Loser,
(466) w Peszcie.

(2113) Bentysta Gutzman, Bielańska 
nr L Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od30—50k.

7~ A. Gałecka z córką powróciła z Wie­
dnia,, właścicielka głównego zakładu w Warszawie 
nauki strojów i krojów damskich, ulica Krakow- 
skie-Przedmieście nr 85. 2281

W dobrach Siekierki, odległych od rogat- 
ki czerniakowskiej o pół wiorsty, jest do sprzeda­
nia, z dostawą do Warszawy trzy razy dziennie, 40 
garncy mleka na dogodnych warunkach. Wiado­
mość Ujazdowska nr 23, mieszkania nr 5, od godzi- 
py.8yej do r«no. —-2342 

Szkoła 4-klasowa 
klasyczna z pensjonatem .Józefa Badziuki- 
nasa. Smolna nr 17.  —2207—

Dr Broźeit w Berlinie 524 
leczy suchoty bez kawerny, miękkie fibroidy (gruczo 
ły podbrzuszne) i dolegliwości raka bez operacji. 

U-.'- .•—:■ ,,. -i----- 7---r'---IH ' — ■
— Dr L. Góra iowstci przeniósł miesukanie 

na ulicę Królewską nr 43 (wprost Granicznej). 
Przyjmuje chorych, jak dawniej, do godziny 10-tej 
zrana i od 5 do 7 po południu. —2242—

— tJuljusz IPalewski, b. obrońca przy 
senacie, adwokat przysięgły, przeprowadził sie. 
Blaga nr U. — 2075—

I———pi

— Jieumatyzmy i łamanie w ko* 
ściach leczy radykalnie przewodnik elek* 
tryczny patentowany Graetz‘a zaszczy­
cony wieloma pochlebnemi świadectwami lekarzy 
różnych krajów. Skład główny na Królestwo pol­
skie w aptece Wendy i W iorogórskie­
go, nr 4?, Krakowskie-Przedmieście.
—577— J. Graetz, w 'Wiedniu.

Henryk furowski, obrońca przysięgły, b. 
mecenas, przeniósł kancełarjęnaLesznonr7.'‘(2237j

— Choroby oczu. L r ÓS. Palko, No-
wy-Swiat nr' 19. —2225—
—7 ę)'?..-7"?*'— 'rryntiui i*wwiii'ifi iiniiimiinim—jjujiłi—

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 2 cali 1.
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Najnowsze i przez specjalistów za najlepsze uznane, Medalami nagrodzone Maszyny do pończoch, posiada 
jedynie nasz Skład.—Nabywającym daje się stalą robotę pod korzystnemi warunkami. Ul. Królewska 23.1767
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do N. Dworu 
do Kowla:

45 r.
15 w.

20 r.
33 w.
15 r.

Powozy używane w różnym rodzaju. 
Jtiarety podwójne,potrójne i poczwórne. 
Plauwaga na 8 osób, bardzo lekka. 
Faetony do miasta i do wsi. 
Glionwnta angielskie.
€ homonł z dugą do rossyjskiej jazdy. 
Perelotka rossyjska.
Dorożka rossyjska czyli wolant, za 

rs. 75.
Wózek dla chorego.
Kilka Powozów zdatnych do użytku 

od rs. 70 do rs. 251. 4349

Ulica Królewska Nr 19,

Lena ono wity z dnia 2r> upc*.
Hurt, skład, wiadro rs.7.51*, garniec rs.2.44’4

klasy. .....
klasy............
cło Mławy:

DOWOZY: Osią dostawa franco, skład ku­
pującego.
Pszenicy 210, żyta 540, jęczmień. 10,owsa 

2), grochu poi. kor. 15.
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

9W
5 55p. 

1010r.

DOM do sprzedania 
za rogatką Wolską, z ogrodem owocowym, 
przynoszący dochodu rs. 414, niedochodząe 
cerkwi po prawej stronie Nb 24. Wiadomość 
na miejscu.4483

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów zastawn nowych 5% k. 47%.
Od list. zast. m. Warsz. ser. I i II k. 159”/1S.
Od listów zast. m. Łodzi kop. US’As.
Od listów likwidacyjnych kop. 60.

6'— r.
11 10 r.
7

do ulokowania bez pośrednictwa osób trzecich 
na IJw hypoteki po Towarzystwie w całości 
lub częściowo na domy w Warszawie. O wa­
runkach dowiedzieć się można u pp. Wasi­
lewski i Kaniewski, Hotel Litewski, między 
10—1 przód i 6—8 po południu 19o8r

11 w.
37 r.
34 r !

Z dnia 25-go lipca 1882 roku.
na stacji „Praga“ d. ż.'Warsz.-Tcrespolskiej.

PSZENICA: wyborowa 172—179, Średnia 
156—160, ordynaryjna 137—140.

ZYTO: wyborowe 90—92, średnie 84—88, 
ordynary.jno, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy —, średni —.—, 
órdynaryjny 74. 80.

OWIES: wyborowy 93—98, średni 87—90 
órdynaryjny 74—80.

GROCH: —. —, GRYKA —. —, Ka­
sza 105—115, średnia —.—, ordynat. —.—. 

B. Werner et Comp.

20 r.

12 w.

Majątek Ziemski 
żądanym jest w szacunku 70—80,0)0 rs., dl 
zamiany na piękny i dochodny dom w War­
szawie. Zastrzega się by majątek ten był 
w położeniu Jadnem, niezbyt odległy od War­
szawy, przy którejkolwiek z dróg żelaznych, 
lub przy szosie.—Oferty' i bliższe opisy zie­
mi, budynków etc., należy adresować ulica 
Żórawin A» mioszk. 4- 1912r

35 p.
25 p.
30 r.

Wyszedł z Mn (w dwóch języlacU)
Tam VIII Zbioru Praw,

(rok 1876).

Stefana Godlewskiego,
adwokata przysięgłego.

Pomiędzy 80-ciu prawami w Tomie tym 
B tmieszczonemi, znajdują się następujące waż­
niejsze przepisy: a) O sposobie użytkowania 
z lasów obciążonych służebnościami włościań- 
Siiemi; b) O obowiązkowej segregacji i za­
mianie gruntów szachownicowych i o podzia­
le wspólnych pastwisk pomiędzy dwory i wło­
ścian; c) O wywożeniu zagranicę okowity 
i spirytusu i wyrobów z takowych; d) O sprze­
daży majątków obciążonych pożyczką To w. 
Kred. Ziem.; e) Międzynarodowa konwencja 
metryczna.—Skład Główny i Ekspedy­
cja Zbioru Praw u STEFANA GO­
DLEWSKIEGO, adw.prz., ZielnaM20. 
Cena każdego tomu rs. 1 kop. 50. 4507

33*.
40 r. >
5ip,

56#
43 r.
12 r. (

16 p
17 r.
17 w.
23 r. ! .

8r.
43 w.
48 w.

50 p.
07 w
— r. 
Iż p.

Do sprzedania
54,563 łokci  placu za Wciskiem 
rogatkami, zaraz za koleją Obwodową zda­
tnego pod budowę fabryki lub inny zakłid 
przemysłowy, w całości lub częściowo fron­
ty od dwóch nlic, środkiem może być prze­
prowadzona, ulica. Plan i warunki przejrzeć 
można róg Podwala i Nowcmięjskiej jfe 17 
(nowy), w składzie mąki Szczecińskiego, 4491

Statki parowe odchodzą'-^ 
A Warszawy do Płocka, codsienei*

0 zrana, oprócz Niedziel. — 
Płocka do Warszawy, codzienni* 

« 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z Now**' 
Alóksandrji do Sandomierza, w poniedziałki, 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierz* 
do hi owej Aleksandrji i Warszawy) 
dziele. Wtorki i Czwartki o 7 zrań*.

_____ -——81

Warsz.-Wieaci.ska:
Pośpieszny 3 klasy?  
Oso no wy 3 klasy  
Osobowy 3' klasy. ........

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką. “

Kurjerski 2 klasy
Roboczy: pen., środa, piątek

- wtorek, czw.. śob.
Warnz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy.  
Roboczy: pon., środa, piątek

„ wtorek, czw., sob.
Warsz.-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy ...... 
Kurjerski 2 klasy . ..... 
Osobowo-f owarowy....... 
W arsz. -P eter sburska:
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 ’ ’
Pocztowy 3
Nadwlśl. 

Pasażerski. 
Pocztowy.. 
Miej. os. t.
Kadwiśl.

Pocztowy .
Pasażerski..  
Miej. os. tow. do Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

IPrzeciwko rdzy!
I ŚNIEDZI 

zaprawa do nasion 
„KUMY DUPUY“,

której użycie tak znakomite w latach 1880— 
1881 wydało rezultaty, sprzedaj e się u niżej 
podpisanych. Jeden pakiet wagi około <£$ wy­
starczający do zaprawienia 64 garncy nasie­
nia, kosztuje kop. 40. Przepis użycia do­
łącza się Zamówienia uskuteczniają się za u- 
przedniem przesłaniem należności, ’oraz ko- 

“•H™'1"1 M. LANDY i 8-ka. 
WARSZAWA, ul. LESZNO Nr 57.

Zakład Tapicerski 
Fr. Kordeckiego, 

przeniesiony został na ul. Rymarską 
Sie 4.—Tamże przyjmują się wszelkie obsta- 
lunki, tak na nowe Meble, jako też repera­
cję, choć najdrobniejszą, po cenach nizkich. 
Są do sprzedania 2 Garnitury Mebli, 
Sofy, Szesiongi, Kozety, Biurko, Ma- 
terano i t. n—Rymarska Jft 4. 1880r

715f.
8(1ó7

1040p
2"
9

Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Częstochowskiej.

(CZENSTOCHOWSKAJA (kUDO- 
TWURNAJA IKONA BOGORODICY).
;Studjum historyczne z 252' uwagami i 4 

rysunkami. Wilno 1881 r —: Sprzedaje się • 
w. m. Wi.nie, u nauczyciela rbligji w Insty­
tucie Nauczycielskim Nikodema Sokoło­
wa, po kop. 40 egzem, z przesyłką, za 3 
egzem'. rs 1 z przesyłką; można wysyłać 
markami. 4347

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA I WOLFFA 

w WARSZAWIE, 
otrzymała na Skład Główny dzieło p. t: 

Gospodarskie notatki 
i opowiadania, 

czerpnięte z dzieł: 

Justusa Liebiga, Rosenberg-Lipin- 
skisgo, Lehra, Sowietowa i własnej 
trzydziesto-kiikoletniej praktyki,

przez

Daciboga.
(Dochód ze sprzedaży przeznaczony jest dla 

sierot).—Cena kop. 30.
D.0 nabycia w znaczniejszych księgarniach 

w kraj u i zagranicą,1918F

Ważna wiadomość dla Dam.
Specjalny Zakład 

Kroju Sukień 
i wszelkich fasonów. W ośmiu do 
dwunastu najwięcej lekcjach podejmu­
ję się kompletnie wyuczyć osoby nie mające 
żadnych zasad. Nauka, polegająca na wyra­
chowaniu technicznem p. Burżoa, tak jest 
niezawodną, iż nigdy nie potrzebowała ule­
pszeń, a mimo to o tyle jest- zrozumiała, 
że każda uczennica po czterech le­
kcjach kroić m< że ze swego materjałti bez 
poprawki, na wyrachowaniu bowiem stanika 
opiera się cała nauka, którą żurnal przy­
nieść może. Że teoria ta jest doskonałą, 
świadczy fakt, iż ulegając wielostronnym żą­
daniom, z dniem 8 lipca r. b. otwieram ma­
gazyn strojów damskich, w którym wedle tej 
metody obstalunki wykonywane będą. Koszt 
całej nauki kroju wynosi tylko rs. 10.

Była Nauczycielka Instytutu w Nowęj- 
Aleksandrji (Puławach. SAŁESKA. 
róg Senatorskiej i Podwala X: 2, wej­
ście od Podwala, w bramie na 2 piętrze. .

Tamże do nabycia wszelkie Formy z do­
pasowaniem .________ 43 09

Przez Rząd zatwierdzony i kauci n wanj
POH KOflŁIŚSOWY

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa .h? 1O, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucha 
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Óbstalunhi na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

interja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

DOLINA SZWAJCARSKA.
W" Fantoche Angielskie.

| Wielkie Przedstawienie czarodziejskie.
Koneert.Początek koncertu o 7*/a, przed- H 
stawienia o g. 8’/a wieczorem.—Ceny: jH 
1-e rzędy po rs. 1, następne po k. 75, S 
ostatnie po k. 50; wejście k. 30. Dzie- ra 
ci do lat 10 płaca kop. 20. 1899r

9L30 w.
3 30r.

Podmajstrzy stolarski
artysta w swoim zawodzie, poszukuje odpo­
wiedniej posady.—Łaskawe oferty w języ­
ku niemieckim, przesyłane być mają pod a- 
dresem: Edward Heim, Obeistraśs, Ziirieh 
w Szwaj carji. 4484

Pasta ze świeżych poziomek (Pate sn 
W fraise) pod wpływem użycia jej, skóra twa’ 

rzy i rąk mięknie, delikatnieje, nabiera 8 przezroczystości, odcieniająeej błękit n»r- 
I wowych włókien, ręka nawet, zaniedbana 
1 po tygodniowem użyciu, możesłużyćzawzór 
S malarzowi.—Wyłączny skład Perfumeria 
| Renaisance, Nowy-Świat N) 4(1 
g w innych pierwszorzędnych. Cena Pafe r8 
I 1 kop. 20, przesyłka kop. 50.—Tamże 
Poziomkowe Mleko (Lait aufraises) ft 

chemicznie przysposobione ze świeżych FJ 
poziomek, najskuteczniejszy środek na zni- B 
szczanie opalenia fwarzv i piegów, tamuje li 
wszelką możność uszkodzenia delikatności ra 
skóry przez zewnętrzny wpływ powietrza. B 
Twarz staje się przezroczystą, delikatną^ 
świeżą i białą.—Cena 1 rs. 1232 |g 

Licytacja.
Dnia 16 (28) Lipca, r. b., to jest w Piątek, 

o godzinie 10-ej rano, w domu pod 36 95 
(457), przy ulicy Krakowskie-Przedmieście,; 
na: rzeciw kolumny Zygmunta, w dotychczas 
zajmowanym sklepie, odbędzie się przez pu­
bliczną licytację sprzedaż Sklopu z wy­
robami jubilerskiemi, wraz z urządze­
niem, należącego do ś. p. Marji Kotheil. 
Sprzedaż rozj ocznie się od sumy rs. 4,190 
kop. 75. Przystępujący do licytacji obowią­
zani są złożyć vadium 10% sumy szacunko­
wej to jest. rs. 419 na ręce Komisarza Są­
dowego Paprockiego, a w razie nie utrzyma­
nia się przy kupnie takowa natychmiast' 
zwróconą będzie.

Życzący sobie obejrzeć tak przedmioty 
sprzedaży jako też teraźniejsze urządzenie, 
sklepu, mogą z tern żądaniem udawać się 
do Głównego Opiekun* Franciszki Bobra, 
ulica Daniele’z iczowska As 4a, gdzie obja­
śnione mieć mogą wiadomości co do warun­
ków kupna pnmienionego sklepu. 434’

MEBLE! MEBLE!
po rs. 90, garnitury broka- 
telą kryte, 'S. 120, lamą rs. 
220, jedwabną, kotliną rs. 
250, Utrechtem rs. 300, czar­

ne najświeższego fasonu, jedwabną kotliną 
kryte, rs. 27, szeslongi, szafy, kredensa, biur­
ka, komody, łóżka, oraz wiele innych, pro­
wadząc od wielu lat. swój zakład, jest moja 
zasadą mały zysk a częsty.—Marszałkowska 

32, róg Złotej.—L. Brenert. 4379

w domach starych, a nowe zabezpieczam od

"XT ft. Ciszewski.
Budowniczy. St. Mława, Dr. Żel. Nadwiśl'

Przyjmuje się wszelkiego rodzaju roboty 
na maszynie do szabowania, jako to: gzym­
sy i kielsztosy i wiercenie dziurek do krze­
seł, wszystko po cenach nizkich. — Zakład 
Stolarski Wiktora Lendorff, ulica Kro­
chmalna Xh 40. przr rogu Wroniej. 4453

ll20r. 
3!50p. 
7

Z powodu słabości jest do sprzedania 
w każdym czasie, za przystępną cenę.

w połączeniu z restauracją i zajazdem, g 
Wiad. Wolska Jiś 8, na miejscu. 4488

tkurs giełdy warszawskiej. 
Dnia 26-go lipca 1882 r.

Weksle:
Z końcem giełdy
żądano płacono

Berlin 100 m. z kr. term. 49.17 —,—
Londvn 1 f. st. , , 999 —rf—
Paryż 100 fr. , , —.—
Wiedeń 100 gul. „ n 83.75
Papiery publiczne:

4% L. zast. 3 okr. s. I i II ...
5% L. z. nowe z r. 1869 d. 99 80
. . « » »•

List. zast. m. Warsz. ser. I
99 80
93.50
92.E0

111 91.85 ---.
List. z. m. Łodzi ser. I i II 91 50
4% Listy likwidacyjne d. 87.15
. , » m-

Bilety Ban. Ces. s. I, II i 11
87.-

Ros. Poż. Prem. ż r. 1864 _
„ , , ,1866

I Pożyczka wschód, rs. 100 89.40
11 - » , 100 89.40
m - . ». 100

Akcje 1 obligacje:
89.40 —r.—•

Akc. dr. żel. W.-W.rs. 100
Ake. dr. żel. W.-B. rs. 100
Akc. dr. ż. Warsz.-Teresp. —*•
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. ---
Akc. Banku Hand. wWar. —i
Akc. Banku Dysk, w War. 294.
Akc. Banku Handl, w Łodzi 295.
Akc. War. T. ub. od ognia 140.
Akc. War. T. fabr. cukru 1000.
Akc. T. i. cukru Józefów -- 340.
Ake. Dobrzel.t.fabr. cukru ——
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin

-- .-- 1000.

Akc. Tow. Łazien. i Łaźni ■ — —w.
Ake. T. zakł. przędz. Zaw. —-•

targi „na placu Witkowskiego.' 
Warszawa, dnia 25-go lipca 1882 roku.

Pud Korzec
od do od do

Pszen. 242—250 stn. i ord. _ • —
, „ pstra i dobra — — — M*
, „ biała.... —— — 930 975
, , wyborowa . »—— — 10— 1035

Zyto wyborowe 232 f. . . ■— —— 5- ł?5
„ średnie. ...... — 450 380
B wadliwe. . . „ . — — 420 440

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.. — — 375 4—
Owies..................... 141 f.. — —— 340 350
Gryka.................... 202 f.. — — —
Rzepik letni.................... — — —

„ zimowy. .212 5. — — — —
Rzepak rapos zim. 212 f.. — — —
Groch polny . . . 262 f.. — — 480 580
Jarzyny: Ziemniaki . . . — — —
Okrasa: Masło świeże funt — — — ___

, solone pud — ■MMI L«M<
55 65

Słoma.........................pud 36 38 —
Drzewo opał. twar. s. kub. — —

, » mięk. „ , — — — —
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gkawiczki wyborowe
damskie i mezkie od 5® kop.
zamszowe od 75 kop.
Graniczna Mr 13. 4512

OBWIESZCZENIE.
Komora' Mławska niniejszem ogłasza, iż 

w dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) r. bieżącego 
i dni następnych, do ukończenia wyprzeda­
ły sprzedawane będą przez publiczną licy­
tację towary skonfiskowane oszacowane ra­
zem na rs. 5.000, a mianowicie: jedwabne, 
pćljedwabne, lniane, bawełniane, materja, 
półaksamit, wstążki, herbata, cygara, przę­
dza i inne drobiazgi. 19l7r

WAŻNE!
Niżej podpisany, jako wykwalifiko- |

Wany Majster, podejmuje się wszel- 9 
kich robót brukarskich, tak z własne- ffl 
go jako i powierzonego mi materjału, | 
jako to: kamieni polnych, sostek i kop- m 
sztejnu, po cenach nader umiarkowa- K 
nyeh, gwarantując za dobroć i aka- &{! 
ratność roboty. Przytem mam honor w? 
nadmienić, że podejmuje się także ro- £jj 
bót rządowych i prywatnych na pro- K 
wincji i kolejach, z czem się polecam Ha 
Szan. PP. Obywatelom, Budowniczym K 
i Inżynierom. W zakładzie moim mo- | 
żna.także dostać kamieni różnego rO- g 
dzaju na sążnie.—Reilektanci raczą zo- SS 
stawiać swe adresy u niżej podpisane- B 
go, a żądanie ich natychmiastowo wy. B 
pełnionem będzie.
Juljan Szulecki,.............  ,|
Jerozolimska przy’rogatce Aż S B 
nowy, w Warszawie. 4509r ffl

Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 
w dniu 19 (31) bieżącego miesiąca Lipca 
o godzinie 12 z rana, w Biurze Dystaneji 
Inżynierskiej w Warszawie, odbędzie się 
heytącja na sprzedaż do rozebrania starego 
budynku drewnianego pod Aż 1005 w Ko­
szarach Sapieżyńskich znajdującego się, 
który oszacowany został na rubli sr. 278 
kop. 60.

Życzący przyjąć udział w- licytacji obo­
wiązani w dniu oznaczonym do godziny 12 
zraną złożyć stosowną deklarację na stem­
plu 60-kopiejkowym i przed rozpoczęciem 
licytacji obejrzeć sprzedający się budynek, 
okazany przez Nadzorcę Koszar Sapieżyń- 
skieh Assesora Kolegjaluego Bojewa, po 
zatwierdzeniu bowiem kupna żadne rekla­
macje i pretensje tyczące się wartości bu­
dynku i całości wszystkiego, co do tegoż 
należy uwzględnionemu nie będą.,.

Przystępujący do licytacji ‘składają, wa- 
djuui w gotowiznie wynoszące rś. 28, jako- 
"V o nabywca uzrpelnić winien w stosunku 
lt*/o od sumy zaofiarowanej.

Av arunki licytacyjne są do przejrzenia 
w Biurze Dystaneji Inżynierskiej każdo- 
dzrennie od godziny 10-ej zrana do godzi­
ny 3-ej po południu, wyjąwszy dni świą­
teczne. 1941r

Ważna wiadomość dla zaino- 
żnych Przemysłowców. 4506^ 

Jest do sprzedania lub zamiany na in-® 
uą posesję nieruchomość w Warszawie, | 
położona w stronie ulicy Dzikiej, ma- | 
jąca rozległości grunta łokci  24393 I 
na której wystawiony został dom tron- I 
towy murowany o 13-tu oknach,2-pię- | 
trowy, z facjatami w mansardach i su- | 
terynami, oraz oficynka z 5 mieszka- i 
niami, a nadto stoją na tym gruncie 
3 budynki w części murowane, a w czę- H 
sei drewniane, oprócz tego znajduje g 
się Ogród na którym można wybudo- I 
*ać wielki zakład fabryczny, dochodu ® 
ja meruehomość czyni rocznie rs. 8896 $ 
nieruchomość powyższa obeiążonajest H 

długiem prywatnym. 1
można w Kanoe- | 

ski-2‘eJenja Henryka Marków- g 
“Kiego, w Warszawie Miodowa Aż la.

S’ iP-ękn®’ Jub 3> '■ razem z Kuchnią, i 
S, 1 t °Jem’ na HożeJ » 1(JA- <"> *>• «a- 

a /5L,D« s4_do sprzedania nowy kre­dens l 3 Szatki do ubrań. 4513

Potrzebny jest Wspólnik 
do interesu garbarskiego, już prosperujące­
go.—Biuro Komisowe Łuczyńskiego. Krak.- 
Przedmieście Aa 6. 1944r

Pomocnik Mechanika
do Instrumentów Matematycznych, do 
m. Rygi potrzebnym jest. Interesanci zeehcą 
zgłaszać się do 30 b. m.—Hotel Victoria, 
u portjera. 4520

jednokonne i parokonne, oraz Wolant, wszys-
tko nowe,—Windom.: Czerniakowska 6ÓA. 

r u sn l 
Zakład piwny ul. Świętojańska As 6, zwany 
„pod szóstką0, egzystujący od lat 40, z po­
wodu wyjazdu, jest do sprzedania zaraz. Lo- 
kal zakładu jest tani. 45i7

Oznajmiam Sz. Rodzicom i Opiekunom, iż 

otwerzylaia pasji 
przy ul. Chłodnej Aż 52.—Przyjmuję u* 
czenniee w każdym czasie. Zapewniam tro-. 
Skliwą opiekę i sumienny wykład nauk. 
4516 Elżbieta Oraczewska.

zaporo
po drodze z Ogrodu Botanicznego; do roga­
tek Mokotowskich, Portmonetkę zawierającą 
kilkanaście rs., wraz z 2 pierścionkami, je­
den z turkusikiem, drugi ślubny złoty. Upra­
sza się łaskawego znalazcę oduać powyż­
sze przedmioty na Krak.-Przedmieśeie A& 54, 
w Kantorze pana S 4515

MWwir
P. Ignacy Konarzewski, współpra­

cownik handlu pp Ludwika Spiess i Syna, 
wyratował d. 23 b. m, z narażeniem wła- 
snegu życia, tonącego podczas kąpieli w Wi­
śle, obok Tarchomina, syna mego Karola 
Bernhard. Za to prawdziwie szlachetno po­
święcenie składam niniejszem p. Ignacemu 
Konarzewskiemu publiczne najserdeczniejsze 
podziękowanie.—Marja Bernhard. 4514 

Dla FP. lyśliwyi
2 Psy wyżły 1-y rasy polskiej w 1-m 

polu po psach nagrodzonych medalem, a 2-gi 
gordon-pointer, 5-miesięezny, są do sprze­
dania Nowogrodzka Aż 25, mieszk. 23. 4511 

Korzystny fees.
Z powodu nagiego wyjazdu, za granicę, jest 
do sprzedania zaraz: Łklep z eleganckiem 
urządzeniem, kantorem i towarem galante- 
ryjno-dystrybueyjnym, egzystujący lat 17 — 
1'nnkt bardzo dobry, ulica pryneypalna. 
Bliższe szczegóły w sklepie F. Komoro- 
wicza, Elektoralna Aż 11. 4510

Może być wzniesiony budynek 
na jakiś Zakład lub Instytucję na Nowym- 
Swiecie 42. — Potrzebujący raczą zgłosić 
się do B. Korpaezewskiego” tamże. "1938r

T 0 K A m
do galanteryjnych wyrobów i do drychowa- 
nia, oraz Kowal do wag, potrzebni zaraz 
do Zakładu K. Pohl i S-ira, Chłodna 19.

od lat kilku egzystujący, za rs. 300.—Biuro 
Komisowe Łuczyńskiego’, Krak.-Przbdm. 6.

W bardzo dobrym punkcie, z powodu sła~ 
bości zdrowia, jest do sprzedania 1943r

Ursąd Starszych 
Zgromadzenia Kotlarzy 

zawiadamia pp. Majstrów, Iż sesja półroczna, 
odbędzie się d. 29 Lipca r. b., t. j. w Sobotę, 
o godz 6 wieczorem, w mieszkaniu u pod­
pisanego, Leszno 59, nadmieniając iż ucznio­
wie, którzy nie są zapisani, najmniej przed 
pół rokiem na czeladników wypisauemi nie 
będą.—Wilhelm Hartmann. 4469

KASZMIRY 
wyłącznie czarne, jako specjalność, f 
eraz Materjały wełniane do po­
krycia palt, Inter i dolmanów, sprze­

dają po cenach fabrycznych 
najtaniej i780—r

TT. MANTEY,
Świętokrzyzka, róg Włodzimierskiej. |

OGŁOSZENIE.

r—1940

4519pod firmą

Wielka hodowla

MO

zarządu jednorazowa _ , ____ - _______ ____ _ r - t...... ,
stawę dli Warszawskiego Aptecznego Magazynu materjałów i medykamentów, na przed­
mioty apteczne i opatrunkowe, jak również na naczynia i szkła apteczne.

Licytacja podzieloną będzie na trzy oddziały.
Do licytacji tej dopuszczeni będą tylko ci; którzy-na zasadzie praw w artykule 30 

Najwyżej zatwierdzonej Ustawy o dostawach wojskowych dołączonej do Rozkazu’Wojen­
nego 12 Maja 1875 roku, za Aś 123 wspomnianych. . . 1

Mający elięć podjąć się tej entrepryzy, winien do godziny 11-ej rano w dniu do 
licytacji oznaczonym, złożyć przy prośbie napisanej na stęplu zwyczajnym kop. 60 vadium 
na materjały i medykamentu rs. 180, na przedmioty apteczne i opatrunkowe rs 575 i na­
czynia i szkło apteczne rs. 320. Przytem aołączyć świadectwo o swojem zajęciu i bilet 
na prawo handlu.

Entrej rener obowiązany jest całą dostawę ukończyć do 1 (13) Stycznia 1883 roku. 
Podania opieczętowanych deklaracji, jait również deklarację na licytację głośną, przyjmo­
wane będą tylko do godziny 11-ej rano w dniu naznaczonym do licytacji.

Ci, którzy staną do licytacji głośnej, a nie upoważnieni, nie mają prawa podawania 
opieczętowanych deklaracji.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane codziennie w Zarządzie Warszawskiego 
Wojennego Medycznego Inspektora od godziny 11-ej lano do 1-ej po południu, wyjąw.-zy 
niedziel, świąt uroczystych i dni galowych.

Wojenno-Medyczny Inspektor Tajny Radca Bogolubow. 
Pomocnik. Inspektora Rzeczywisty Radca Stanu Kuhlsvzeia.

jako to: Szafy, Łóżka, Biura, Tualety, Gar­
nitury czarne, Stoły. Kredensy dębowe z bla­
tami marmurowemi, z rzeźbami i bez rzeźb, 
za bardzo przystępną cenę, z powodu braku 
miejsca.—Chmielna M 8. 4311

ul. Nowy-Swiat Nr 51.
19091-

_Ł_ V-Z VV

piawie nowy. Wiadomość przy ulicy Chmiel­
nej Jfe 22.4471 

Faetony. Wolanty i Bryczki, to wszystko na 
parę i jednego konia,—Śliska Mi 13. 4452

z ogrodem owocowym do sprzedania.— Go­
tówką wymagane tylko l,5oO rs. — Wiado- 
mośż w Grodzisku u Olszewskiego. 4485

UzdolnioDySubjektCutoerniczy, 
mogący się wykazać chlubnemi świadectwa­
mi, znajdzie miejsce w Cukierni L. J. Wo­
dzińskiego w Wieluniu (gub. Kaliska). 4472

NOWOŚĆ!
Przyrządy stalowe do czyszczenia 
Grzebieni, nadzwyczaj praktyczne, do 
nabycia w Składzie Szczotek i Pendzli
Aleksandra IFeista,

Ulica Senatorska Aś 467.
Biorącym do handlu niemniej jan pół 
tuzina odstępuje się rabat. 4503lOg niżej ceny

sprzedaj e pozostałą z sezonu

Ubiorów dziecinnych 
, MARII GINTER, 

otworzon i została w d. 8 Lipca r. b. w Alei 
Jerozolimskiej Ab 13. 4361

praktyczne, że przewyższają wszelkie zagra­
niczne, wykonywa fabryka Popławskiego na 
Nowej-Pradze przy ul. Nowopraskiei Ai 91, 
w domu własnym, obok fabiyki Lilpopa i Rag.

Nowo-otworzony
MAGAZYN MEBLI 

przysposobił wielki zapas nowych i używa­
nych Mebli; przyjmuję roboty tapicerskie i 
jestem w możności sprzedać takowe bardzo 
tanio, o czem na miejscu przekonać się mo­
żna.—Marszałkowska 73, naprzeciw Zielona- 

' go Placu. 441Ó

KONKURENCJA, i
Obicia od k. 10, do najdroższych bardzo gu- 
stownyeh. sprzedaje A. Steinmann w Radomiu.

Do Drukarni J. Tomaszewskiego, przy ul. 
Tl ornackie Ab 6, potrzebni są: 4505
ISwóch Zeeerów, J^akła- 

daez i OdMeracz.
Nagrody rs. 15.

W przejeździć ulicą Kruczą i Wspólną zgu­
biono Palto rnęzkie koloru ciemno-zielo­
nego podszyte jedwabną podszewką. — Ucz­
ciwy znalazca raczy oddać takowe do szwaj­
cara Hotelu Niemieckiego, za powyższą na- 
giodą.  4497

Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medyeznego Inspektora, przy ulicy Nowy-Świat, 
w domu Zarządu Wojennego, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że W dniu 25 
Sierpnia (6 Września) 1882 roku, o godzinie 11-ej rano, odbędzie się W kancelarji tegoż 

licytacja głośna z dopuszczeniem deklaracji opieczętowanych, na do- 
dego Aptecznego Magazynu materiałów i medykamentów, ni

W skutek ponownych ostrzeżeń Władzy 
o pociągami do odpowiedzialności sądowej 
używających w handlu niestęplowanych miar 
i wag, ośdział mechaniczny przy zakła­
dzie podpisanego podejmuje się komplet­
nej regulacji miar' i wag, oraz gwich- 
tów jako też pośredniczy w cechowaniu, 
takowych stemplem rządowym, w naj­
krótszym czasie, po cenach umiarkowanych 

stałyCfl- Jakób Pik,
Optyk i Mechanik m. Warszawy, 

4439_______ Miodowa Aii 497A._____
Za rs. 300 jest do sprzedania

przy ulicy Senatorskiej 1®,
poleca się z wielkim -wyborem artykułów w zakres bielizny męzkiej wchodzących. 
Obstalunki wykonywane będą jak najspieszniej i z jak największą sumiennością.

do eksportu.—Katalogi wyseła się na żą­
danie gratis.—Oswald Schreiber, Dre- 
zno (Saksoują), Ostbahnstrasse 18. 1813r

W Zakładzie stolarskim wyprzedają się

71^6398049
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ROMUALDA HUBEGO.

PRAWO POLSKIE W XIV WIEKU
Ustawodawstwo Mazimierza "Wielkiego. 

Cena rs. 2.

I. .
II. .

III. .
IV. .

D-ra JANOWICZA.

O INTERWENCJI t. z. UBOCZNEJ.

Feliksa JEZIORAŃSKIEGO.

USTAWI HIPOTECZNE
I PRZEPISY 0 ZATWIERDZENIU AKTÓW OBOWIĄZUJAUYCH

w Królestwie Polskiem.
CZEŚĆ I.

PRAWO 0 PRZYWILEJACH I HYPOTEKACH z r. 1825
Cena rs. 2.

3 ■ —i : -
Pr. D-ra Ant. OKOLSKIEGO.

WYKŁAD PRAWA ADMINISTRACYJNEGO,
©raź Prawa Administracyjnego obowiązującego w Królestwie Polskiem.

TOM I i II po rs. 4.

KAP OLA DUNINA.
DAWNE MAZOWIECKIE PRAWO.

TOM I rs. 2 kop. 50.

W KSIĘGARNI GEBETHNERA i WOLFFA
nabyć można w osobnych odbitkach dzieło b. Członka Senatu 

Władysława Nowakowskiego p. t.

USTAWA POSTĘPOWANIA CYWILNEGO SADOWEGO, 
z d. 20 Listopada 1864 r.

Rsr. 2 kop. 50
» ? » —

Cena rs. 2.

BIBLIOTEKI UMIEJĘTNOŚCI PRAWNYCH 
WAKOKI MŁEJSrUMEIŁATY:

Rocznie rs. 1O.— Półrocznie rs. 5. — Kwartalnie rs. 2 kop. 50. — Na Prowincji 
*w Cesarstwie ceny są, też' sanie, z dodaniem na przesyłkę pocztową i opaski: Rocznie 
rs. 2. ;— Półrocznie rs. 1. — Kwartalnie kop. 50.

Prenumerować można w Redakcji — ulica Warecka M 6, w Redakcji Gazety 
Polskiej, oraz we wszjstkicu księgarniach i w ajenturaeh Warszawskiej Księgarni Kol- 
portacyjnej.

Wydawca Stanisław Kronenberg.
1049r_____________ Redaktor Aleksander Rembowski._________

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę . w r. 1883 i 1884 około 500 sążni kub. rocznie żwiru do robót brukarskich 
w Warszawie, od rs. 28 za sążeń kubiezny.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym eeny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone, w tejże Kasie vadium w ilości rs. 1,400 i na koszta ogło­
szenia rs. 100.. które nieutrzymujacemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

■V\7“!zó± dó ćLelzlazceioji:
W skutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w r. 1883 i 1884 około 500 sążni kub. rocznie żwiru do robót brukar­
skich w Warszawie, po cenie rs. N. N. (wypisać literami) za sążeń kubiezny (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 1,400 i na koszta 
ogłoszenia rs. 10U, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.—1876—r

Ucznia
któryby ukończył gimnazjum lub szkołę real­
ną, poszukują Prądzyński, Trylski i Spółka, 
w Warszawie. Miodowa Kś 2. 4476

bardzo dobre i stałe z zabezpieczeniem ka­
pitału dla wspólnika niekoniecznie facho­
wego, w interesie przemysłowo-handlowym 
w Warszawie, w pełnym rozwoju z kapi­
tałem do 1,500 rs.—Wiad. Miodowa 10, 
prawa oricyna, mieszk. 18/23, od godz. 4—6 
każdodz) (.umo 4481

LITOGRAF
biegły w piśmie i rysunku może znaleść sta­
łe zajęcie w litografii E. Szczepankiewi- 
cza w Kaliszu.—Próby robót, oraz warun­
ki proszę nadesłać listownie do księgarni B. 
Szezepąnkiewicza w Kaliszu.1901r

Fabryka Powozów
Aleja Jerozolimska As 13. Poleca na obecną 
porę wybór nowych Faetonów, Amerykanów 
i Wolantów. 4107

STJUBILEIŁ
Znaim Fabryka i Magazyn 

wyrobów złoty cii 

Józefa Betcher,

„Wy specjalny SM
Koronek ruskich 

w Warszawie, 
ulica Mazowiecka 3. drugie piętro.

Odbiera co tydzień świeże transpor­
tu koronek ręcznych, wykonywanych 

podług deseni francuskich, 

(taili crśme i czarne. 798r 

Krawaty, fanszany cuśkiego. 

Obszycia do chusteczek balowych. 

Zarzntti» 
Szerokie i mw k-

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­
dyna w Warszawie, posiadająca ogro­
mne składy w Moskwie i Petersburgu.

obecnie Marr~ałkowska N: 65, sprze- 
daje wyroby swe najtaniej, a powiększy­
wszy fabrykę, wszelkie obstalunki i repera­
cje wykonywa w najkrótszym czasie i naj­
taniej.— Óbrąc_ki na poczekaniu w razie 
potrzeby.—Tamże kupuje złoto, srebro i 
drogie kamienie. r—1754

Skład wód mineralńycb natural­
nych, przy Aptece pod firmą

D. T. HEINRICH 
istniejący, zaopatrrony został w wody 
Vichy, tegorocznego czerpania ze źró­
deł: Grandę Grille, Hopital, Celes­
tins, Hautrives, Mesdames, Cho­
inek—Woda Vichy używaną jest w 
cierpieniach organów trawienia, w cho­
robach wątroby, przy kamieniach żół­
ciowych, w chorobach śledziony, w cho­
robie cukrowej, przy wydzielaniu pia­
sku i białka, w cierpieniach pęcherza, 
w podagrze, reumatyzmie, oraz w cier­
pieniach nerwowych na podstawie ar- 
tretycznej rozwijających się. 846

ILe żeńskie Gimnazjum 
istniejące dotąd przy ul. Szkolnej Ni 1368B/6 
za kontraktem, którego termin kończy się za 
lat 2, potrzebuje zmienić lokal i dla tego pro­
si osoby, któreby życzyły sobie oddać swój 
dom na pomieszczenie gimnazjum, aby ra­
czyły zgłaszać się do kancelarji pomienio- 
nego gimnazjum, z godzinach między II—1 
w południe (każdodziennie, oprócz dni świą­
tecznych), gdzie otrzymają bliższe objaśnie­
nia.—Miejscowością pożądaną byłby Cyrkuł 
Łazienkowski, mianowicie ulice: Żórawin, 
Wspólna, Wilcza, Krucza, Mokotowska, by­
leby nie dalej jak do Pięknej. 4337

Nowy Puder ryżowy 
oryginalny paryzki 

j a r r 
posiada wszystkie zalety najlepszych 
dotąd znanych pudrów. Przez swoją 
nadzwyczajną cienkość przystaje nie­
widzialny do" twarzy, udzielając cerze 
młodzieńczą świeżości aksamitną mięk­
kość, chroniąc ją zarazem od szkodli­
wych wpływów ostrości powietrza w 
obecnej porze.

Cena zniżona: za duże pudełko tylko 
rs. 1. Próbki w małych pudełkach gra­
tis wydaje.

Główny skład tego Pudru: Perfumer­
ia Aleksandra Kocha, Krakowskie- 
Przedmieśeie Ni 83, obok pasażu 
Rezlera. 1652r
wami
Do Klubu Oficerskiego

Keksbolmskiego Grenadjerskiego Cesarza 
Austrji pułku, poszukuje się

do prowadzenia kuchni i bufetu. — Życzący 
objąć ten obowiązek, proszeni są zgłosić się 
w Poniedziałek d 19 (31) Lipca r b., o godz. 
11 rano, do obozu' na Mokotowskiem polu, 
do przewodniczącego komitetu kapitana Cze- 
pyżnikowa, dla przejrzenia i poznania wa­
runków kontraktu. 4477

Pierwsze i jedyne w świście 

praktyczne polskie 
BI PSHLB1

przy ul. KOSZYKI Nr 1,
IV WARSZAWIE.

Cena wejścia, w dnie powszednie kop. 25- 
w Niedziele i Święta kop. 15.—Dzieci dp l(j 
lat, przy osobach starszych wchodzą bez. 
płatnie.

Zwiedzającym Muzeum zapewnia się zu­
pełne bezpieczeństwo od ukłócia 
przez pszczoły.

Nadto zwiedzającym służy prawo korzy, 
stania z rozległego ogrodu angielskiego, po­
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzę- 
nym w wyborowe gatunki jagód i owocór 
wszelkiego rodzaju.

bliższe szczegóły w oddziel 
nych afiszach._____________ 1863r

fea-otworamy wielki 

Skład Ow 
zagrani- nych i krajowych, świeżych i sezon- 
nych, oraz wielki dobór cytryn, pomarańcz i 
różnych delikatesów, oraz świeży transport 
Kawioru ziarnistego, Sardynek w różnych 
gatunkach, Sery i Masło śmietansowe, co­
dziennie świeże litewskie, różne Makarony, 
Miód Lipiec i w plastrach, oraz Winogrona 
świeże, badeńskie, kuracyjne, węgierskie i 
krymskie. Ceny najtańsze z eałej Warszawy. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność 
przy ul. Senatorskiej Jfc 2. Z uszanowa­
niem— W. ZALEWSKI. 4466 ’

Najświeższą Nowością Perfumeryjną
są Perfumy

Zsirzq.cS.
DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsko-Terespolskiej,.
podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b., o go­
dzinie 12 w południe w Warsztatach 
Mechanicznych Drogi Żelaznej War­
szawsko - Teiespolskięj odbędzie się 
głośna in plus licytacja, począwszy od 
sumy rs. 400 na sprzedaż maszyny pa­
rowej 6-konnej, wraz z kotłem.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdodziennie, z wyjątkiem dni 
świątecznych i galowych w Wydziale 
Gospodarczym Drogi Żelaznej War- 
szawsko-Terespolskiej od godz. 10 ra­
no do 4 po południu.

Przystępujący do licytacji obowią- 
zany jest złożyć w Kasie Zbiorowej 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej vadium w wysokości 100 rs.

Nientrzymującym się przy kupnie, 
vadium po ukończeniu licytacji będzie 
zwróconeni. 1900r

(GMaHiinn Alińnmn, Edelweis). 
Wielka rzadkość tego kwiatu, rosną­
cego na śnieżnych szczytach gór Al­
pejskich i Tatrzańskich, była przy' 
czyną, iż dotychczas nie wydobywano 
z niego zapachu do perfum, eo obec­
nie udało się p. Lohsemu w Berlinie.

Zapach tych perfum jest bardzo miły 
i przyjemny, przypomina wonne iaro-. 
matyczne powietrze łąk górskich.

Perfumy powyższe stanowią dalszy 
ciąg w szeregu Słynnych na cały 
świat perfum Konwaliowych, Kró­
lewskiej Nocy i Heliotrope 
Blanc (Tomiłek biały) tegoż perfumers, 
które obecnie się stały najulubieńszę- 
ini perfumami eleganckiego świata.

Pragnąc perfumy te uczynić przy* 
stępniejszemi w cenie, oraz dla usu­
nięcia skutecznego konkurencji, zniży­
łem cenę tychże na Rs. 1 za flakon 
ładny, zawierający 2 łuty tychże 
perfum.

Główny Skład w Perfumerji Ale­
ksandra Kocha, ulica Krakowskie- 
Przedmieśeie Jii 83, obok pasażu 
Roezlera. rl73

16571819
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Od 185® roltsi istniejąca
FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH

Gowo-otwflKony ustal

Adolfa Jana Palii, ! 
46, przy al. Marszałkowskiej >& 4®, i 
drugi dom od Świętokrzyskiej w Warszawie : 
poleca wielki wybór Eegarów i Zegar- : 
Ków z pierwszorzędnych fabryk Genewskich, i 
Paryzkich i Freiburskieh, jak również De- ' 
wizek złotych i srebrnych, imitacji talmi- ! 
goldowych francuskich, a to po cenach przy- ; 
stępnyeh, oraz przyjmuje się wszelką repa- i 
rację z dwuletnią gwarancją. 1888-r i

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, iż z d. S-m Lipca r. b.

y

BRACI HEWEBC

d do najwspanialszych naśladujące skórę, kretony, gobeliny złotem
i crnLrAm nr7.«ra.hianft. nraz metalowe i gładkie W różnych kolo-

1121r

il

H
W

od 1© kop. na papierze nataralnym
„ 18 „ grant o wars 3
„ 30 białe złocone

dawniej J. R Ó Ż A Ń 8 KI,
Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,

Rtu- \'l i 6re'brem przerabiane, oraz metalowo i gładkie w różnych kolo- 
racŁ-

ROLETY do okien, CERATY, GZEMSY, PATARAPKI, CHO­
DNIKI, WYĆlifiŚkACSKI do nóg kokosowa. ROZETY i Ozdoby sufi­
towe, z papieru maohe, wszelkiego rodzaju, poleca

w Warszawie, ulica Wolska Jś 15,

Skłafl Główny Hortie-Przstaiesde Nr 81, . ‘ Wciala S-tej Anny,
poleca, gustowne i trwale swoje .wyroby.

Zwracamy szczególna uwagę na wyrabiane w naszej fabryce od kilku lat wyższego 
'gatunku nakrycia stołowe, na zupełnie białym metalu, srebrzone, które na- 
'wet po zupełnem wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.

Cenniki illustrowane na żądanie franco, przesyła się. r—1773

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych 
| „POD MERKURYM” I 
8 iwHWniy Wm-teJifflj
I SKŁAD OBIĆ MPiEROWYCH, I 
Ł. , "O

•g Senatorska Nr 27, obok kościoła S-go Antoniego, 2
§■ zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po- §“ 

cza wszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze śr” 
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują, się za- CF8 
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, Ąj 

ł. na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów. q 
oj Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które t» 

na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833 ™

Howo-otworzona

w

r—1935

M

1465—r

i ad a

W

Perfumy i Mydła Toaletowe.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMERII

.... KGCJMA, ni, MrafcowsIsie-PriEesI-
0 mieście Mr 83, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjach. rtJjU . .. —  — — _... - ...   ..

— Kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 15 rubli, tom bowiem 
tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach. E. SAMET,

FILIA W KIJOWIE KRAWIEC Z WIEDNIA,
Kreszczatik, dom Linincenkoj. Warszawa, Senatorska 22.

-•i
j‘j

■ •

| S0QA KOLOHU^A
Premjowana na wszystkich wystawach świata, 530-r

|| Senatorska Mr 80, wprost kościoła Ś-g-o Antoniego, | 
! | w podwóraso,
S otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modela Paryzkich Piór Strusich i Fan- 
g fażyjńych Aigrettes i Ptaków.—Kwiaty Paryskie.—Jako nowość poleca g 
ft Fabryka Modele Kapeluszy z Piór i Kwiatów.—Ceny niepraktykowaniw s 
g nizkie.—Franio, Fryzowanie i Farbowanie- na sposób Paryzkf. r!7C6 §|

M0Ł1J1 ŻTŻTI 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 37, 
nadszedł transport Kawioru ziarnistego Astrachańskiego i prasowanego ser­
weto wego, #ra.z pierwszy transport Sardynek z Mantes, Kaparków włoskich, 
.Sera Roquefort, Bałyka Dońskiego, Pasztetów Strasburskich, Kawy 
Eiiiema, Biszkoptów, Makreli, Musztardy franeuzkiej, Wanilji i t. p. towarowi

Warsztaty Mechaniczne i Biuro Techniczne 
w Warszaw Przemysłowa 32, oM Fatrycznej.

Urządza: Wodociągi, Śewy, Klozety, Kąpiele, Przykanaliki etc., 
oraz całe fabryki, Młyny, Cegielnie, Gorzelnie i Browary.

Pompy,: Sikawki ogniowe, ogrodowe ś uliczne.
Piły tarczowe i taśmowe, Armatury, Krany, Wentyle, Kuźnie 

połowę, Szrubsztaki, Prassy Iropijowo.
Schody, Kroksztyny, Balkony, Kraty, Ogrodzenia i wszelkie arty­

kuły do budowli. Konstrukcje żelazne.
Kontrolą Kotłów i Maszyn za pomocą Indykatora.

■I TTZTf/

— Do istniejącego od dziewięciu lat, najwykwintniejszego i najtańszego składu go­
towych ubiorów męzkich E. Sameta, na Senatorskiej 5? 22... r—1524

Nowy-Świat 37.

fflWŁKS,

Sauka i wychowanie.
Nakład Nauki Rękodzieł dla Kobiet, Mar- 
£Jszałkowska 53. Przez czas wakacji, cena 
kursów o połowę zmniejszona. 8739

Niemka rodowita życzy udzielać lekcje i 
konwersacji. Oferty proszę składać w kan­
torze Kurjera Warsz. pod lit. P. P. 9405 

jlUauczycielka młoda, z wyższym paten- 
litem z gimnazjum III, udziela lekcje, oraz 
'.przygotowuje do gimnazjum i pensji. Plac 
jS-go Aleksandra 7, mieszkania 9. 9273
^auczycielka muzyki z patentem Instytu- 
lltu Muzycznego, życzy udzielać lekcjo za 
pokój, lub za pobyt na wsi przez wakacje. 
Krucza łfe 2 lit. B., mieszk. 19. 9441

IZorepetytor potrzebny jest zaraz, Stu- 
lident Uniwersytetu lub Uczeń klas wyż­
szych realnych, do jednego chłopca, ze Szko­
ły Realnej. Wiadomość u pp. Kiołezewskich. 
Ulica Złota 22, mieszkania 8, w godzi­
nach popołudniowych. 9520

f ekcje kroju sukien damskich na przystę- 
ijpnyeli -warunkach udzielają się wrpraco- 
wńi pod firmą Marji Gałkowskiej. Święto- 
krzyzka Mis 35. __ 9439

{Irancużka z dyplomem udziela lekcji i 
' konwersacji, rs. 3 miesięcznie. Wiadomość:'

Wspólna Jis 10, m, 9, od’godz. 12—1. 9526
Posady ! prac®,

Buchhaltor z wyższem wykształceniem, 
obznąjmiony ze wszystkiemi gałęziami 
buchhalterji i rachunkowości, posiadający 

języki: polski, ruski i niemiecki, poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty uprasza skła­
dać w kantorze tegoż pisma pod adre­
sem M. 120.__________ _ 9361

Panny potrzebne są do ezepeczków i żabo­
tów, zdatne i podręczne. Wiadomość w

Owocarni w gmachu Teatralnym. 9487

Potrzeba jest od 1-go-Sierpnia r. b. dwóch
Uczni, obeznanych z handlem, do sprze­

daży wódek. Wiadomość w sklepie dysty- 
larni, przy ulicy Tamka Jś 22, do godziny 
.10 z rana. 952

Panny potrzebne są do krawieeezyzny, 
podręczne i do nauki. Dzika Mś 3. pier­
wsze piętro. ________ 966

podróżujący inteligentny i sprytny, po- 
1 trzebny zaraz na wyjazd. Wynagrodzenie 
w gaży i prowizji 100 rs. miesięcznie. Kau­
cja wymagana w gotówce 1,000 rs. Adresy 
proszę składać w Kantorze Kur. Warsz., 
dla „Składu.1"_____________  8995_____

FalHiaJakubowieza, nowo-otworzona, Na­
lewki 15, poszukuje zdolnych prasowa­

cz ek do koszul. _______9096_____
F~~ asmy potrzebne są do bielizny. Ulica 

Ś w i ętojańska 17, mieszkania 8. 9457
glarbtars potrzebny jest, któryby znał się 
jfna przyrządzaniu farb i farbowaniu pa­
pierów’ satynowanych. Wiadomość: Chłodna 
Jfe 60, mieszkania 5,________ 9450
liczeń potrzebny jesf do felczera.. Ul., So- 
IJlee Jfe 5o, naprzeciw apteki._____9500
fflczmowie potrzebni są do zakładu tapi- 
gjeersko-dekoracyjnego i stolarskiego. Wia­
domość: ulica Miedowa % 4. 9501

Jlzłowiels młody, energiczny, kawaler, z do- 
ijjbremi świadectwami, poszukuje miejsca ja­
ko inkasent, rządca, lub kontroler. Może zło­
żyć kaucji rs. 500. Oferty uprasza złożyć w 
kiosku na ulicy Elektoralnej, przy szpitalu 
Św. Ducha, pod.liter. M. A. 9469

Czeladnik lakierniczy potrzebny jest. Uli— 
ca Fańska Jfe 25.______ 9472

Fanny uzdolnione do krawieeezyzny, potrze- 
bne są do pracowni sukien. Żabia Jfr 70. 
liczeń potrzebny jest do tapieeraTwiadoZ 

tjmość: Danielewiezowska Jś 6. 9464

SJysownik uzdolniony w robotach meblo- 
twyeh, może znaleźć ?stałe zajęcie w za- 
kładzie stolarskim. Ul. Szpitalna Mś 10. 9522 

!Maszynistka potrzebna jest do bielizny i 
ghafciarka. Wspólna 28, mieszkania 11, 

stróż wskaże._______________ 9369
Kasjera lub kasjerki z kaucją na bardzo 
jdkorzystnyeh warunkach poszukuje się do 
pewnego przedsiębiorstwa już rozwinięte­
go. Adres: ul. Miodowa J6 16, stróż wskaże.

2
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Maszynistka potrzebna Jest do bielizny. 
j?8 Ulica Złota Jfe 43, mieszkania 22. 9523
Oatóenki potrze bne do nauki sukien. Uli- 
g ca Grzybowska N 8, mieszkania 6. 9539

Panny do sukien potrzebne zaraz. Chmiel­
na % 28, mieszkania 9. 9528

Panna podręczna, potrzebną jest zaraz do 
krawiecezyzny. Wilcza róg Wielkiej Jś 30, 
mieszkania Ń 8._______________  9541

Osoba młoda, dobrze wychowana, poszu­
kuje miejsca na wyjazd do zarządu domu

J1 pojedynczej osoby. Adresy składać proszę 
w kantorze Kurjera pod lit’. M. O. 9537 
gJiWienka potrzebna jest do owocarni, co 
i. by dobrze znała język niemiecki, albo 
była, niemka. Ul. Senatorska J« 2.—Zale wski.

Osośba lat średnich, z wyższem wykształ­
ceniem, poszukuje miejsca jako kasjerka, 
lub też może zająć miejsce sklepowej w ja­

kim magazynie, wyrobów wełnianych, lub 
jakim innym. Adresa proszę zostawić w Kan- 

• torze tegoż pisma, pod lit. M. S. Jś 10. 9545
Manny potrzebne są uzdatnione, do spó- 
1 dnie, oraz j do nauki. Złota Jfe 12. 9546

Panny potrzebne do maszyny i do dziu­
rek. Leszno 36, mieszkania’11. 968

Młodzieniec przyzwoity i rzetelny, znąią- 
®?cy interes tabaezny, znajdzie zatrudnienie 
natychmiast, w „Warszawskiej Centralnej 
Dystrybucji/ Róg Podwala i Senatorskiej, 
obok Cukierni Borowskiego. 9510

Kupno i spraedaś.

Pianfeo paryzkie i Fortepian zagraniczny, 
do sprzedania, ul Nowogrodzka 25, m. 29.

Igeble ib. mało używane, do sprzedania ta- 
jjfnio. garnitur franeuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko,, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredeits, stół jcdalny, 2 stoliki do kart 
Ulica Chmielna N 52, lokalu 8. 9483

Pianino nowe, za przystępną cenę do sprze­
dania. C. O. Fiedler. Marszałkowska Ja 71.

Do sprzedania: Meble mahoniowe, bro- 
katelą kryte, antyki, dywan franeuzki, 
dwie huśtawki, oraz gimnastyka pokojowa. 

Wiadomość ulica Orla Ja 4, m. 22. 9105

Jest do sprzedania: Łóżko orzechowe, sze­
slong, biurko małe, stoliki ozdobne, łóżka 
dla sług, piecyk żelazny, skrzynie duże, 

obrazy olejne i rysunki stare. Wiadomość 
Marszałkowska 47, Cukiernia.9143

Kupuję! Złoto, Srebro i rozmaite rzeczy. 
Ptasia Ji° 4, mieszkania 30.9168

Iho sprzedania jesionowe: kanapa, sofa, 
JJszafa, komoda w dobrym stanie. — Tamże 
8 łokci francuzkiego, blado-różowego kaszmi­
ru, za pół ceny. Złota 3, m. 11.9532

SJortepiany używane do sprzedania, fabryk: 
Besendorfera inkrustowany rs. 350; Bndy- 

no'wicza prawie nowy rs. 380; Hofera rs. 295; 
Zakrzewskiego rs. 150; Biernackiego rs. 280; 
wszystkie o 7 oktawach, ezarne i z piatami 
i szprejeami metalowomi, oraz Fiseharmo- 
nja o 5 rejestrach i 5 oktawach za rs. 100. 
Wszelkie reparacje i strojenia przyjmuje 
fabr. Teodora Biernackiego. Krneza Je 21, 
róg Alei Jerozolimskiej.9524

Pianino ezarne, nowe, z fabryki Berliń­
skiej Gerharta, za rs. 400 jest do, sprze­
dania zaraz. "Wiadomość przy uliey Święto­

krzyskiej Jfe domu 3, m. 8. każdego czasu.

"gjortepian z silnym tonem, za rs. 100; 
jpz nieprzewidzianych okoliczności do sprze- 
dania. Chłodna Jś 60, stróż wskaże. 948

Meble do sprzedania za b. przystępną ce­
nę: 2 Garnitury nowe, rypsem kryte i uży­
wany franeuzki, Utrechtem bordo kryty, oraz 

Szafy orzechowe, Kredensa dębowe, Szafki 
do bielizny, Biórka, Stoły, Stoliki. Hoża 
Jń 15, u stolarza. 9418

Amerykan, szory z bronzem, 4 wozy paro­
konne i zaprzęgi do sprzedania. Marszał- 
kowska 5151, obok rogatek Mokotowskich. 

Meble bardzo ładne, prawie nieużywane, 
jjjTualeta damska, Lustro, Tremo, z blatom 
marmurowym, Stół, Komoda i Łóżko, bar­
dzo tanio do sprzedania. Wspólna Nr 13a, 
Stróż wskaże. ______________ 9498
|ho sprzedania z przyczyny zmiany lo- 
JjJkalu meble, lustra, kwiaty, dywany i t. d. 
Sienna Ni 3, mieszk. 4. 9494

Kontuar z blatem marmurowym, średniej 
wielkości, do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Bielańskiej Je 7, w zakładzie fryzjer- 

skim Teofila Szulca.___________9504_____
Kasa ogniotrwała, oraz kontuar, jest do 

sprzedania. Ul. Widok Ni 9, stróż wskaże.

OJyprzedaj.e się Miedź gorzelnianą, w do- 
15 brym stanie, o 7 mil od stacji Sokołka 
kolai Petersburskiej. Informacje otrzymać mo­
żna przy uliey Senatorskiej j® 2, u rządcy 
domu, od godz. 2—4 po południu. 9373

Mebli garnitur zupełnie nowy do sprzeda­
nia. Wiadomość u rządcy domu: Sena­
torska Jfe 2.  9372 

fortepian o 6'/2 oktawy, za rs. 140 jest 
j'do sprzedania. Wspólna Je 34, u stróża.

Iest do sprzedania Garnitur Mebli maho­
niowy, sofa oraz inne sprzęty domowe i 
kuchenne. Wiadomość: Sienna J& 15, m. 7.

I, awki szkolne do sprzedania bardzo ta- 
Jnio., Paeielewiezowska Ni 4, u szwajcara.

Kilkanaście sztuk Płótna Czeskiego (weby), 
jest pojedynczo do odstąpienia, po ce­
nach fabrycznych, nie podwyższonych, po­

mimo, że od d. 13 b. m. clo znacznie po­
dniesiono zostało. Ceny te sa od rs. 16 do 21. 
Wiadomość: ulica Orla 4, mieszk. 47. 9347 
Amerykan z budą i zaprzęg ruski poje- 

jadyncz.y, jest do sprzedania. Ulica Chłodna 
Jś 29. Wiadomość u kowala. 9440

Keble do sprzedania: garnitur orzechowy,
Szafy do ubrania, Szafka do bielizny, tre­

mo, Biurko, Kredens szabowany, Szeslong, 
Stół jadalny, Etażerki, Stoliki konsolkowe, 
Łóżka i inne sprzęty. Twarda Je 8A, w nowym 
domu, wprost Mariańskiej, stróż wskaże. 9478 
jlme-blowanie z 5 pokoi, całe lub częścio- 
Uwo do sprzedania. Wiadomość: ulica Żó- 
rawia J& 9, mieszkania 9,__________9455
Meble wyprzedają się z przyczyny ehwi- 
lUlowego braku lokalu, u B. Korpaczew- 
skiego, Nowy-Swiat Jś 42. 917

Meble mało używane, bardzo tanio do 
sprzedania, Garnitur, 2 Szafy rozbierano, 
Szafka do bielizny, Biurko, Konsolka, Lu­

stra, Kozetka, 6 Napoleonek, Szeslong, Łó­
żka, Ulica Zielna Jfe 12, drugi dom od rogu 
Ztct'j, pierwsza sień na lewo, na dole, mie­
szkania >5 3.__________________9456_____
Heble mało używane, do sprzedania: Gar­

nitur orzechowy, garnitur franeuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustra, 
biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, umy­
walka, konsolki do kart, łóżka, szafeezki 
nocne, kozetka z sześcioma napoleonkami i 
firanki. Róg Marszałkowskiej X; 26 i od 
Chmielnej J6 27, naprzeciw bramy, 1-sze pię­
tro, mieszkania Xs 30. ’9119.

Meble do sprzedania: Garnitur, Szafy, Sza­
fka do bielizny, Kredens, Stół, Krzesła 
rzeźbione dębotre, Lustra, Tremo, Konsolki, 

Biurko, Szeslong, Krzesła ezarne, Łóżko o- 
rzcchowe i żelazne, Etażerka, Wieszadła, 
Zegar i Obrazy olejne. Wiadomość: Szpital- 
na Na 2, mieszk. 6, od 10 do 7._____ 9453
Meble mało używane do sprzedania: Gar­

nitur orzechowy, garnitur angielski, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustra, 
biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, umy­
walka, konsolki do kart, łóżko, szafki nocne, 
tualeta, regulator, firanki. Twarda J4 6, dom 
dawniej Graneowa, mieszkania 41, w pałacy- 
ku na dole, po lewej stronie.9225

Eisteresa SsaneiS. ś majątk.

Place z ogrodami do sprzedania lub na 
zamianę. Chmielna J& 10, mieszk. 5. 9395

Oizierżawa z łąkami potrzebna jest zaraz.
Wiadom.: Jerozolimska JSs 26, m. 7. 9476 

fiklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
jjBrowarna 7. 9435

Rs. 12,000 jest do umieszczenia na hypote- 
ki domów murowanych w Warszawie, 
w całości lub częściowo po rs. 4,000, na ter­

min dłuższy. Wiadomość w kaneel. Rejenta 
Markiewicza, ulica Miodowa J6 9. 9449

Folwark obejmujący włók ośmnaście, bez 
żadnych służebności, położony przy dwóch 
szosach, o wiorst dwie od stacji kolei, o 

wiorst czternaście od Warszawy, do sprze­
dania. Wiadomość przy ul. Wielkiej J6 13, 
w dystrybucji._________________9427
Majątek włók 30 przeszło, kilka wiorst od 
155Warszawy szosą, z kompletnemi inwen­
tarzami, żywemi i martwemi, ruchomościami, 
zasiewami i całoroczną krestencją, zawiera­
jący w sobie bardzo korzystne warunki prze- 
mysłowo-gospodarskie, jest zaraz, z powodu 
wyjazdu do sprzedania, pod warunkami do- 
godnemi wypłaty, przyjmując w części pe­
wne sumy hypoteezne, lub też może być za­
mieniony na dom większy w Warszawie, 
nie obciążony długami, bez pośrednictwa 
trzecich osób. Ulica Bednarska Ni 6, u stró- 
ża lub Rządcy._______________ 9389_____
Kagle są do sprzedania za bardzo przy- 
fgstępną cenę. Ulica Freta J6 43. 9394

Dom drewniany, z ogrodem owocowym, 
warzywnym i kwiatowym, na placu około 
7,000 łokci, □, do sprzedania za 9,000 rs. 

Wiadomość na miejscu przy ulicy "Wol­
skiej M-, 29. _________ 9375
Cklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
□Krochmalna J6 37._____________ 9407
ftklep spożywczy jest do sprzedania, z po- 
ląwodu interesów familijnych, w każdym 
czasie. Ulica Miedziana Jia 7 nowy. 9381

Bom narożny w Częstochowie w Alejach, 
piętrowy, z oficynami i ogrodem, blachą 
kryty, przynoszący dochodu około 4,000 rs. 

do sprzedania, pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość pod adresem A. Maszki w Czę­
stochowie.____________________9512_____
Bardzo korzystny interes! Do sprzedania 

Fabryka Wapna, przy W.-W. K. z pie­
cami, systemu Rumferta, dających 100,000 
korcy rocznie. O warunkach dowiedzieć się 
można. Chmielna Ni 62A, m. 12. 967

Magle do sprzedania, przy ulicy Chmielnej, 
"Spod Je 33. 9550
Magle s.ą do sprzedania, z pow’odu zmiany
Jjjinteresu. Ul. Nowolipki X? 38 lit. D. 9544

S. 15,000, 20,00^, 10.000 zaraz są do wzię- 
l^eia, na hypot. miej. lub wiejskie, li tylko 
po Tow. Kred. Wiadomość pod Ni 14, No­
wolipie, m. 3, rano do 9, po południu od 3 
do 5 godz. oprócz Świąt. 9505 

Sssma rs. 2,000. 3,000—4,000 lub 6,000, 
całkowita. jest do wypożyczenia na hypo- 
teki domów M. W. tylko chrześcijańskich. 

Wiadomość pod Ni 20C/1117LU, Żelazna, 
mieszkania Ns 12, po południu. 9499

Jedna z największych fabryk kraju, 
której  wyroby posiadają od dawna usta­
loną wziętość, zamierza na dogodnych wa­

runkach powierzyć sprzedaż tychże, tak 
w Warszawie jak i na prowincji. Osoby 
posiadające kapitał od 3 do 10,000 rs. w pa­
pierach publicznych, lub dobrych hypote- 

,z8^os’ć s>? mogą dla bliższej informa­
cji i listownie do „Warszawskiej Centralnej 
Dystrybucji.". Róg ul: Podwali Senatorskie) 
Je IB, dom Bujny, obok Cukierni Borowskiego.

Restauracja z ogródkiem, w dobrym ptin- 
fcą.keie, do odstąpienia każdego czasu. Wia­
domość: Elektoralna N: 33, w dystrybucji. 9535

Bom nowy, trzypiętrowy, narożny, w środku 
miasta, jest do sprzedania, beż pośredni- 
etwa. Oferty nadsyłać posfe-restante II, L. A. 

potrzebuje się dostawy Nabiału, od 30 
g do 40 garncy dziennie. Zgłaszać się mo- 
żna do firmy „Marya/ Marszałkowska Ni 62.

^jiaS*e angielskie, zupełnie nowe, z wyro- 
jfjbionem miejscem, do sprzedania. Wiado- 
mość: ulica Sienna Jiś 27. 9515

Folwsrczek 7 włókowy, o wiorst 10 od 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, dobrze za ­
gospodarowany, w wysokiej kulturze', z wy- 

borowemi inwentarzami, w płodozmianio od' 
lat dawnych, z 'wysiewem żyta na własną 
tylko potrzebę, bez służebności i długów, do 
sprzedania za rs. 35,000, w Biurze Komiso- 
wem J. Fedeckiego, Miodowa Ni 3. Tamże 
są i inne folwarki mniejsze i większe, w róż­
nych okolicach i na różne ceny, oraz domy 
i place w Warszawie i innych miejsco­
wościach 947

Potrzebny Kapitał nieletnich 4,000 rubli, 
. .. l'sza Hypoteka. Ulica Marszałkowska 
J6 2 lit. A. wiadomość u gospodarza. 9508

Mazura do sprzedania z powodu zmiany 
interesów familijnych. Wiadomość w kio- 
sku na Zielonym placu. 9517

wiktuałów jest do sprzedania z po- 
(ywodu otrzymania posady, za przystępną 
cenę. Nowogrodzka Jfe 7. ‘ 9495
fclkiep wiktuałów’ od 30 lat w tern samem 
□miejscu egzystujący, jest do odstąpienia 
na bardzo korzystnych warunkach z powo­
du słabości. Wiadomość: ulica Leszno Ni 4. 
w tymże sklepie.  9502
Mfe.lep do. odstąpienia z urządzeniem szewc- 
□kim. Ulica Elektoralna JS 39, wiadomość 
w sklepie. 9509
Hystrybncja w dobrej miejscowości, z po- 
flywodu słabości właścicielki jest do sprze­
dania za bardzo przystępną cenę. Komorne 
rocznie rs. 140. Róg Sienne’) i Sosnowej Ns 4.

Bo sprzedania lub zamiany Majątek ziem­
ski 16 godzin jazdy koleją do Warszawy, 
włók 23, w tein .5 lasu dębowego i grabo- 

bowego, budynki zupełnie nowe, inwentarz 
dostateczny, szacunek 23,000 rs., oraz na 
Przedmieściu m. Wilna, dom z ziemią 5'/3 
dziesięcin i ogrodem owocowym lJ/2 dzie­
sięciny, szacunek 15,000 rs. ‘ Wiadomość: 
ulica Długa Jfe 53, mieszk. 3, w Biurze Rea- 
lizacji Dokumentów pieniężnych. 962

boksie.
Ookój dla kawalera lub pojedyńezej przy- 
1 zwoitej osoby, może być z samowarem icało- 
dziennem życiem, jest do wynajęcia przy 
familji. — Wiadomość: Krakowskie-Przedmio- 
śeie Nr 6, w podwórzu na lewo, druga sień, 
1-sze piętro, mieszkania Nr 12. 204gr—
Ctancja obszerna i widna, zdatna na po- 
□mieszczenie zakładu przedsiębiorczego, jest 
do wynajęcia od kwartału. Ul. Mirowska j® 4. 
W domu nowym, przed dwoma laty wy­

kończonym na Pradze, ulica Wołowa
Ni 231B, są nie duże, ładne i tanie Mieszka­
nia do wynajęcia każdego czasu. Wiado- 
mość na miejscu u stróża. 9298 
Ookój kawalerski, frontowy, zaraz do wjr- 
I najęcia. Żórawia J6 33, stróż wskaże. 9399 
no wynajęcia zaraz lub od kwartału na

1-m piętrze 5 pokoi, balkon, wanna, ze 
wszelkiemi wygodami. Piękna J& Id, m. 4, 
stróż wskaże. 9371
pokój , od frontu, jasny, suchy, z osobnem 
5 wejściem, w każdym czasie do odstąpie- 
nia. Wiadomość: Karmelicka Jś 4B, m. 4.

1 okala różne familijne i kawalerskie, do 
jwynajęeia zaraz i. od św. Michała, od 1 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem, urządze­

niem elektrycznych dzwonków’ i wszelkiemi 
nowoczesnemi wygodami; 1 dom za Nowo- 
Zielną, Zielna J6 31. 9177

Pokoje, kuchenka i alkowa do wyn«. 
Zięcia. Siare-Miasto Jfc 7.  9354
Lokali kilka 1, 2 i 3 pokojowych, odre­

staurowanych, mogących być połączone- 
ini oraz sklep z pakamerem i mieszkaniem 
frontowem, w każdym ezasie do najęcia 
Ulica Twarda X? 36. 9536 * ’
Ch Pokoje umeblowane, pojedyńczo, kwar- 
<talnie lub miesięcznie. Aleja Jerozolimska 
N 26, 1-sze piętro, mieszk. Ń 19, 9540

* 3 Fokojo z kuchniami, od frontu~i 
(Jod ogrodu, do wynajęcia każdego czasu 
Nowy- Świat Jś 12. 9530

lioniesienia rozmaite. 
Jlabryka  Kufrów, Waliz i Toreb podró- 
jpżnych Walerjana Breymeyera. Krakow­
skie-Przedmieście.22, wprost ulicy hr. Ber<»a 
przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na- 
prawy i odnowienia. 937

Potrzebna jest Panna z niemieckim i pol­
skim językiem.—Tamżejest Pokój do wy­
najęcia z meblami lub bez, na dole, od fron­

tu, z osobnem wejściom, a może być z oso­
bną kuchnią, przy ulicy Królewskiej pod 
Ne 19, stróż wskaże._______ 9503

Bselizna damska i męzka, oraz wszelką 
reparację przyjmuje się w pracowni. Uli­
ca Wspólna Ja 26a, mieszkania 15.—Tamże 

jest do sprzedania Suknia jedwabna, atła­
som przebrana, parę godzin używana, za 
bardzo nizką cenę. 9513

Sltiepik z wiktuałami jest do sprzedania 
zaraz, z powodu interesu familijnego do 
wyjazdu.—Także i Garnitur Mebli wyście­

łany do sprzedania i inne rzeczy. Ulica Pań- 
ska Ni 20, wiadomość w Sklepiku. 9527 
Wajtańsss Kapelusze damskie i stroiki w 
J.?nowo-otworzonym magazynie pod firmą 
„Kamilla14, ul. Marszałkowska J& 6a w W ar. 
szawie. O wyborze, guście i cenach, łaska- 
we Fanie przekonać się zeehcą na miejscu. 
ijokój do. odnajęcia zaraz. Świętokrzyzka

Je 23, mieszk. 9. — Tamże do sprzedania 
Kaftaniki nocne i koszule damskie, oraz 
przyjmuje się do nauki koronek. 9507 
y obiela karmiąca dziecko, któraby chciała 
ilza dobre wy nagrodzenie codziennie udzielić 
2—3 szklanki pokarmu, zechce się zgłosić 
na ulicę Kościelną Jś 14, mieszk. 20, 9538
I i Akuszerki Karpińskiej, osoby spodzie- 
ijwające się słabości lub pzybyło na kura­
cję, mogą znaleść wygodne pomieszczenie, 
w osobnym lub wspólnym pokoju, świeże 
powietrze, okna na ogród, troskliwa opieka, 
cena umiarkowana. Krakow.-Przedm. Je 12.

Akuszerka Fr. Bukowska, przyjmuje oso­
by spodziewające się słabości, zapewnia­
jąc możliwe wygody, opiekę i troskliwą 

pomoc. Bednarska J6 11, m. 9, parter. 9425 
(j Akuszerki na Pradze, osoby spodzio-

Iwające się słabości, znajdą u mnie pokój 
i Troskiiw'ą opiekę za umiarkowaną cenę. 
Ulica Petersburska i róg końskiego targu 
Jte 184, dom p. Skrońskiego. 9444

Mamka młoda i zdrowa, ze świeżym i obfi­
tym pokarmem jest u Akuszerki. Ulica 
Elektoralna Ja 10. 9496

Mamka ze zdrowym pokarmem, bez dłu- 
j^gu, jest u Akuszerki Wyszyńskiej. Ulica 
Pańska N 73,________________ 9533

Bolman czarny pozostawiony w zeszłym 
tygodniu w petersburskim magazynie, ode­
brać można za udowodnieniem i zwrotem 

kosztu. 9392

Pugilares z różnemi dowodami i pienię­
dzmi rs. sto kilkanaście, zaginął. Łaskawy 
znalazca będzie łaskaw pugilares z doku­

mentami odesłać, a pieniądze sobie zatrzy­
mać za fatygę. Ul. Furmanska Ni 5.—Eliasz- 
Oleksiewiez.  9438
IVagrody rs. 2. W d. 24 b. m. w Ogrodzie 

Śliskim zrana, zgubiono Zapalniczkę z cie­
mnej kości słoniowej, oznaczoną literami 
A. S. Znalazca zechce zwrócić do Składu 
Papieru Antoniego Szustra. 9497____ .
jujagrody rs. 4. Zgubioną została Chustka 
ll.czarna, koronkowa, w Sobotę 22 Lipca 
wieczorem, na uliey Zgoda, Sumienny zna­
lazca raczy oddać, bo ta stanowi drogą pa- 
miątkę, na ulicę Zgoda M 6, m. 10. 9516
Pies do sprzedania duży, wodołaz, Ber- 

nardh, na Pradze w’ Antokolu, mieszk. M3
Wyżeł, dobrze aportuje, do sprzedania, 
51 za niską cenę, z powodu wyjazdu. Ulica 
Lipowa J® 8, mieszkania 16. 9506

Slzczenięta wyżły,, z gatunku ponterów
I an giclsk i ch, dobrej rasy, cezem każdy 

znawca widząc matkę, przekonać sio może; 
są do sprzedania, w domu p. Cybulskiego 
Je 43, przy uliey Chmielnej, u stróża miej­
scowego. 9518

Pies maści popielatej, rasy wyżłów amery­
kańskich, przybłąkał się dnia 21 Lipca. 
Prawy .właściciel odebrać może przy ulicy 

Erywańskiej Mi 2, u stangreta Ule.go. 9514 
llfyżlica (ceter), młoda, biała, w żółte 
?? łaty, zginęła w d. 24 Lipca r. b. Zna­
lazca otrzyma przyzwoitą nagrodę. Złota 
Ni 28b, mieszkania Ni 3. 9519
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